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Przybycie do Moskwy premiera | 


Mongolskiej Repubhki Ludowej 
J- Cedenbala 


KU) MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: Dnia 28 sierp- 
nia przybył do Moskwy premier Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej J. Cećenbał. Wraz z premierem przybył wiceminister 


spraw zagranicznych Mongolskiej Republiki Ludowej 
J. Sambu. 
Na centralnym lotnisku go- | we Mongolskiej Republiki Lu- 


cı powitali zastępca przewod- 


niczącego Rady M.nistrów 
ZSRR A. Mikojan, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 


A, Wyszyński, minister han- 
dlu zagranicznego P, Kumykin. 
ambasador ZSRR 
skiej Republice Ludowej 
Iwannikow, przewodniczacy Ra- 


dy Deputowanych Moskwy M. | 


Jasnow, generał - pułkownik 
M Malinin, komendant miasta 
Moskwy generał-ieulnant K. 
Siniłow, członek kolegium mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 


ZSRR N. Fedorenko, naczelnik | 


wydziału wschodniego mini- 
sierstwa handlu 
ZSRR M. Sładkowski, szef pro- 


iokól1 ministerstwa spraw za- 


granicznych ZSRR A. Kulażen- | 


kow, 


Przybyłych witali 
premier Państwowej Rady Ad- 


ministracyinej i minister spraw. 
Repu- | 


zagranicznych Chińskiej 
bliki Ludowej Czou En-lai, za- 
stępca szefa sztabu generalne- 
go Ludowo-Rewolucyjnej Ra- 
dy Wojennej Su Jui, naczelnik 
wydziału radzieckiezo i krajów 
Europy Wschodniej minister- 
stwa spraw zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Siui 
JTi-siņn, naczelnik wydziału azja- 
tyckiego ministerstwa 
zagranicznych Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej Czen Czia-kan. 
kierownik sekcji wydziełu ra- 
dsieckiego i krajów Europy 
Wschodniej MSZ Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Ma Lieh, 
Gości witali także pracowni- 
cy ambasady Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej w ZSRR z 
ambasadorem N. |Idamżabem 


na czele, ambasador Bułgarskiej, 


Republiki Ludowej S. Blagoje- 
wa. ambasador Węgierskiej 
Rępubliki Ludowej A. Skladan, 
ambasador Chińskiej Republi- 
ki Ludowej Czan Wen-lian. 
ambasador Koreańskiej 
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Lim He, ambasador Vietnam- 
«kiej. Republiki. Damokratycze 
nej Nguen  Long-bang, amba- 
sador Rumuńskiej 4 Republiki 
ludowej M. Dalia, szef misji 
dyplomatycznej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej R. 
Appelt, poseł Albańskiej Repu- 
biiki Ludowej W. Natanaili. 
charge d'affaires Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej L. Po- 


horyles, charge d'affaires Re-. 


p" bliki D. 


Czecho łowackiej 
Eczny. ) 


Kompania honorowa sprezen- 
towała broń a następnie ode- 
Brane zostały hymny państwę- 


w  Mongol- | 
G: j 


zagranicznego , 


również | 


spraw | 


Repu- | 


dowej i ZSRR. 

Lotnisko udekorowane 
| sztandarami mongolskimi 
dzieckimi. 


było 
i ra- 


towarzyszył mu do Moskwy 
ocpowiedzialny współpracownik 
ministerstwa spraw zagranicz- 
| nych ZSRR M. Muchin. 

Po przybyciu na lotnisko pre- 
mier Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej J.  Cedenbal złożył 
oświadczenie, w którym powie- 
dział m. in.: 

Więzy międzynarodowe j bra- 
iersza współpraca Mongolskiej 
Republiki Ludowej z innymi 
zaprzyjaźnionymi krajami, w 
których umacnianiu i rozwo- 
ju zawsze dopomagał nam i 
dopomaga nasz potężny przy- 


,jaciol — Zwiazek Radziecki i 
genialny nauczyciel narodu 
mongolskiego towarzysz Józef 
Stalin — rozszerzają się coraz 


bardziej i utrwalają dla dobra 
naszego ludu pracującego w 
interesie pokoju i przyjaźni 
raiędzy narodami. Sytuacja 
jzewnętrzna naszego kraju u- 
mocniła się zdecydowanie w 
wyniku rozgromienia imperiali- 
|zmu japońskiego, a zwłaszcza 
wyniku wielkiego zwycię- 
stwa zaprzyjaźnionego z nami 
wjelomilionowezo narodu chiń- 
skiego, z klórym naród mon- 
golski dzięki wepaniałemu, hi- 
sterycznemu zwycięstwu 
radu chińskiego į stworzeniu 
Chińskiej Republiki Ludowej z 
z przewodniczącym Mao Tse- 
tungiem na czele — utrzymuje 
jas najściślejsze i wzmacniające 
sie nieustannie stosunki przy- 
jaźni, 
Naród 


wW 


mongolski w oparciu 


|moc Związku Radzieckiego. u- 
macniając ze wszech miar bra- 
teuską przyjażń z wielkim 
narodem radzieckim, przyjażń 
i współpracę z wielkim naro- 
dem chińskim j wszystkimi na- 
| rodami krajów demokracji lu- 
dowej, krocząc drogą wskaza- 
na przez jeqo wie!*cich synów 
i ukochanych wouzów Suche- 
Ratora i Czojbałsana, bedzie 
odnosił dalsze. nowe sukcesy w 
swej pokojowej, twórczej pra- 
cy. 

Niech żyje wielki Związek 
Radziecki — niezawodna osto- 
ja pokoju na całym świecie! 

Niech wzmacnia się i rozwi- 
ja szczera. braterska przyjaźń 
naszych narodów! 

Chwała towarzyszowi Józefo- 
(wi Stalinowi — wielkiemu wo- 
„dzowi narodów, przyjacielowi i 
genialnemu 
rcdu mongolskiego! 


Delegacja rządowa 
Chińskiej Republiki Ludowej 
na przyjęciu u ministra 
Wyszyńskiego 


(a) MOSKWA (PAP) —Agen- 
cja TASS podaje: 28 sierpnia 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński wydał 
przyjęcie na cześć premiera 
Państwowej Rady Administra- 
cyjnej i ministra spraw zagra- 
nicznych Chińskiej 


Republiki 


| Ludowej Czou En-lala I rzą- 
| dowej delegacji chińskiej. 

| Na przyjęciu obecny był pre- 
| mier Mongolskiej Republiki Lu- 
| dowej J. Cedenbal į wicemini- 
| ster spraw zagranicznych Mon- 
_golskiej Republiki Ludowej J. 
| Sambu. 


Chłopi radzieccy entuzjastycznie 


witają XIX Zjazd WKP(b) 


(© MOSKWA (PAP). Z ogrom- 
nym entuzjazmem powitało 
chłopstwo radzieckie wiadomość 
o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b). 
Projekt dyrektyw Zjazdu w 
sprawie pięcioletniego 


wiera przed rolnictwem radzie- 


ckim wspaniałe perspektywy. 
W okresie piątej pięciolatki 
wzrośnie znacznie produkcja 


wszystkich kultur uprawnych, 
rozwinie się hodowla. Te wspa- 
niałe perspektywy mobilizują 
kołchoźników do nowych osiąg- 
nięć produkcyjnych. 

Po zaznajomieniu się z pro- 
jektem dyrektyw XIX Zjaz- 
du , WKP(b) w sprawie planu 
pięcioletniego, Bohater 
Socjalistycznej kombajner ro- 
stowski Piotr Szypika o- 
świadczył: „Zamierzam praco- 
wać tak aby każdy metr ziemi 
dawał coraz większe zbiory, a- 
by bogaciła się i krzepła nasza 
ukochana ojczyzna”. 

Zaciągając wartę stachanow- 
ską kołchoźnicy ałlajscy posta- 
nowili dla uczczenia XIX Zjaz- 


planu | 
rozwoju ZSRR (1951—1955) ot- 


Pracy | 


! du WKP(b) zakończyć przedter- 
|minowo dostawy zbożowe dla 
| państwa. 

,. Projekt dyrektyw XIX Zjaz- 
¿du WKP(b) dyskutowany jest 
szeroko przez chiopstwo Zakar- 
| pacia. Niewiele lat upłynęło 
od chwili, gdy chłopstwo za- 
karpackie założyło kołchozy. W 
ciagu ubiegłych kilku lat w 
Zakarpaciu nastąpiły ogromne 
przeobrażenia. Zbiory zbóż 
wzrosły tutaj 2 — 3 razy. Do- 
chody wielu kołchozów przekra- 
czają milion rubli rocznie. 


= 

(f) MOSKWA (PAP). Czołowy 
frezer kijowski — Anton Goro- 
biec postanowił dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) przejść na 
obsługę 6 frezarek i wykonywać 
dzienną normę w 1000 proc. 
Dotychczas Gorobiec obslugi- 
wał 4 frezarki. 


Anton Goroblec dotrzymał 
słowa. Od trzech dni wykonuje 
on normę dzienną w 1040 — 
1325 proc. 


` Posiedzenia plenarne KC KP(b) 
Uzbekistanu i Mołdawii 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje: 28 sierpnia br. 
odbyło się w Taszkiencie kolej- 
ne plenum KC KP(b) Uzbeki- 
stanu. Plenum omówiło komu- 
nikat sekretarza KC KP(b) Uz- 
bekistanu tow. Nijazowa o zwo- 
łaniu XI Zjazdu KP(b) Uzbe- 
kistanu oraz referat ministra 
bawełnictwa republiki tow. Na- 
syrowa © przeprowadzeniu 
sprzętu i przygotowaniu zaso- 


bów bawełny-surowca ze zblo- 
rów 1952 r. 

Plemum postanowiło zwołać 
aa dzień 20 września 1952 r. w 
Taszkiencie XI Zjazd KP(b) Uz- 
bekistanu, 

W dniu 28 sierpnia br. odbyło 
się w Kiszyniowie plenum KC 
KP(b) Mołdawii. Plenum posta- 
nowiło zwołać na dzień 18 wrze- 
śnia 1952 r. kolejny IV Zjazd 
KP(b) Mołdawii, 


Na granicy premiera powita! i 


na- | 


o codzienną, wszechstronną po- | 


nauczycielowi na- | 


Przedujący chłopi obradują 


nad sprawnym przeprowadzeniem 
jesiennej kampanii siewnej 


(Ð W całym kraju trwają w 
pełni przygotowania do jesien- 
nych siewów i orek przedzimo- 
wych. 


Pod hasłem zwiększenia plo- 
nów roku przyszłego co naj- 
mniejo1q z ha obradują przo- 
dujący chłopi na odbywających 
się obecnie powiatowych zjaz- 
dach poświęconych omówieniu 
sposobów realizacji zadań pro- 
dukcyjnych w kampanii jesien- 
nej. Na zjazdach tych chłopi 
dzielą się doświadczeniami o> 
siągniętymi w ulepszaniu metod 
gospodarowania oraz omawia- 
ją możliwości pelnego uru- 
chomienia rezerw produkcyj- 
nych, które pomogą podnieść 
wysokość plonów. Szczególną u- 
wagę zwwuacają oni na pełne wy- 


korzystanie maszyn i narzędzi | 


rolniczych. należyte przygoto- 
wanie i nawożenie gleby, sia- 
nie ziarnem kwalifikowanym i 
oopowiednio zaprawianym, na 
całkowite 
ziemi leżącej odłogiem oraz peł- 
ną realizację obowiązków wo- 
bec państwa. 


zagospodarowanie 


Liczni uczestnicy powiatowego 
zjazdu w Opolu wskazywali 


Im. in. na konieczność stosowania 


w coraz szerszym zakresie no- 
woczesnych metod _ gospodaro- 


wania, a w szczególności maszy. | 


nowej uprawy gleby, siewu ziar- 
nem kwalifikowanym i zapra- 
wianym, co w dużym stopniu 


|wpłynie na podniesienie wydaj- i 


ności z ha. 


Serdecznymi oklaskami przy- 
jęto wystąpienie małorolnego 
gospodarza Józefa Wieczorka z 
gromady Siedlice, który m. in. 
powiedział: „Nasz zjazd odby- 


[gadnieniu pomocy sąsiedzkiej. 


racjonalnej uprawie roli, współ- | 


zawodnictwa, sianiu 
kwalifikowanym i 
punktów zaprawy. 


ziarnem 
organizacji 


Z uznaniem przyjęli przo- 
dujący chłopi wiadomość, że 
spółdzielnia w Wilkowicach. 


dzieki nowoczesnym maszynom 
ji nowoczesnym zabiegom agro- 
technicznym, które stały się 
codziennym sposobem gospoda- 
rowania zebrała z I ha po 30 q 
pszenicy, po 28 q żyta i 25 q 
jęczmienia. 


$ 


wa się przed wyborami do Sej- | 


mu. Wybierzemy naszych braci 


robotników i chłopów, którzy 
dalej pokierują walką o plan 
6-letni i pokój. Naszym obo- | 


wiązkiem jest pomóc im w «zą- | 
dzeniu krajem. a najlepiej mo- | 


żemy im pomóc przez stałe po- 
większanie naszych plonów i 
sprawne wywiązywanie się z 
obowiązków wobec państwa“, 
Na zjeździe powiatowym w 
Rawie Mazowieckiej wiele uwa- 
gi poświęcono w dyskusji za- 


Do jesiennej kampanii siew- 
nej starannie przygotowują się 
również POM-y i GOM-y. W 
większości z nich przygotowa- 
nia maszyn i narzędzi rolni- 
czych dobiegają końca. W re- 
moncie maszyn przodują 
POM-y woj. opolskiego, byd- 
goskiego, poznańskiego i wroc- 
ławskiego. Sprawnie przebiega- 
ją również przygotowania do 
prac jesiennych w POM-ach 
woj. szczecińskiego. 


| 


Na skutek słabej organizacji 
pracy załóg warsztalowych, po- 
woli przebicgają remonty ma- 
szyn w wielu POM-ach woj. 
warszawskiego, zwłaszcza w 
POM-ach Mińsk Mazow., So- 
kołów i Gończyce oraz w nie- 
których POM-ach woj. lubęl- 
skiego. 

Zawieranie przez POM-y u- 
mów ze spółdzielniami produk- 


cvinymi i gospodarstwami in- 
dywidualnymi przebiega do- 
tychczas na ogół powoli. Do- 


bre wyniki pod tym względem 
mają POM-y woj. opolskiego, 
zielonogórskiego i rzeszowskie- 


go. S 
* 


Trwa w pelni sprzedaż nawo- 
zów spółdzielniom  produkcyj- 


nym i chłopom gospodarującym | 


indywidualnie. W rozprowadza- 
niu nawozów przodują woje- 


wództwa: białostockie, poznań- | 


skie, krakowskie i gdańskie. 
słabo natomiast rozprowadza- 
ne są nawozy w woj. woj. ko- 


szalińskim, szczecińskim i war- | 


szawskim. 


Będziemy uczyć naszą młodzież patriotyzmu i solidarności 
z bojownikami o pokój na całym Świecie 


Konferencje sierpniowe nauczycieli 


(© „VII Plenum KC PZPR dro- 
guwskazem w naszej pracy“ — 
oto hasło, które przyświecało 
120 tysięcznej rzeszy nauczy- 
cielstwa na tegorocznych kon- 
ferencjach sierpniowych, 


W  referatach i dyskusjach 
podkreślano, że w ub. roku 
szkolnym uzyskano znaczny po- 
stęp w pracy 
niem wyników nauczania i wy- 
chowania. 

Omawiając swe zadania w 
pracy wychowawczej na nowy 
rok szkolny nauczycielstwo w 
całym kraju stwierdzało z na- 
ciskiem konieczność  pogłębie- 
nia patriotycznego i internacjo- 
nalistycznego wychowania mło- 
dzieży. 


Liczni uczestnicy dyskusji 
stwierdzali, że realizacja tych 
zadań wymagać będzie od nau- 
czycielstwa nieustannej pracy 
nad podnoszeniem jego pozio- 
mu ideologicznego. 


nad podniesie- | 


Wiele uwagi poświęcili nau- 
czyciele sprawie opieki Państwa 
nad szkolnictwem. M. in, na 
konferencji w Nowej Hucie 
nauczyciel Wł. Rzepecki z Rusz- 
czy przypomniał, że przed 20 
kilku laty rozpoczynał pracę w 
szkole w powiecie limanowskim. 
która mieściła się w kurnej 
chacie. Zamiast podłogi była 
tam polepa, zamiast ławek de- 
ski podparte cegłą, a drzwi za- 
stępowały tablicę — opowia- 
dał Wladyslaw. Rzspecki. Dzis 
stoi w tej wsi wspaniały gmach 
o widnych pełnych słońca i po- 
wietrza salach szkolnych, do- 
brze wyposażony w sprzęt i po- 
moce naukowe, 


Mówiono też o wielkim wkła- 
dzie Państwa w należyte przy- 
gotowanie szkół do rozpoczęcia 
nauki. W toku dyskusji podda- 
no krytyce niektóre placówki 
administracji szkolnej i prezy- 
dia rad narodowych za niedo- 
stateczną dbałość o terminowe 


przygotowanie budynków szkół 
do rozpoczęcia nauki. 

W dyskusjach zabierali też 
głos młodzi nauczyciele, oma- 
wiając swe przyszłe zadania. 
M. in. na konferencji powiatu 
,rawickiego gorącymi oklaskami 
przyjęto przemówienie młode- 
lgo nauczyciela Kaczały — sy- 
|na robotnika rolnego, który 
rozpoczyna w br. pracę w 
i szkolnictwie. 
| „Idziemy do szeregów wy- 
ohowawczych pełni entuzjazmu 
li woli wychowania młodzieży 
na patriotów bez reszty odda- 
nych swej ludowej Ojczyźnie 
— mówił on. Będziemy uczyć 
naszą młodzież ludowego pa- 
triotyzmu, zaszczepimy jej u- 
czucia międzynarodowej soli- 
darności ze wszystkimi bojow- 
nikami o pokój i postęp, bu- 
dzić będziemy w niej odrazę 
i nienawiść do imperializmu. 
Siłę do realizacji tych zadań 
czerpać będziemy z gorącego 
umiłowania ludowej Ojczyzny, 


 żających 


z pomocy Partil, organizacji 
młodzieżowych i starszych ko- 
legów." 

Z wielkim zainteresowaniem 


| mówiło nauczycielstwo o zbli- 


się wyborach i swej 
pracy społecznej i politycznej 

Podczas konferencji 30) 
przodująych w nauce į w pracy 
społecznej nauczycieli 
ogólnokształcących j pracowni- 
ków administracji szkolnej od- 
znaczonych zostało Krzyżami 
Zasługi. 

Nauczyciełstwo dokonało wy- 
boru delegatów na krajową na- 
radę przodujących nauczycieli, 
która odbędzie się w Warsza- 
wie dnia 13 į 14 września br. 


z 


(f) Podobnie jak w szkolnic- 
twie ogólnokształcącym i zawo- 
dowym, w dniach 28 i 30 sierp- 
nia br. w poszczególnych wo- 


jewództwach odbywają się 
konferencje nauczycieli szkół 
artystycznych. 


Rozbudowa 
wyższych uczelni 


(a) Wszystkie uczelnie wyż- 
sze całego kraju kończą już 
przygotowania do zbliżającego 
się nowego roku akademickie- 
go. Przygotowania te objęły 
nie tylko remonty budynków o- 
raz budowę nowych obiektów, 
lecz również uzupełnienie i 
powiększenie wyposażenia labo- 
ratoriów pracowni naukowych, 
a także prace wstępne do uru- 


chomienia nowych wydziałów 
studiów. 
Np. na Uniwersytecie War- 


szawskim uruchomiona zostanie 
jako pierwsza w Polsce sekcja 
filozofii marksistowskiej. 

Znacznie powiększy się rów- 
nież zakres nauki Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach. W br. 
otwarty zostaje tutaj jeszcze 
jeden nowy Wydział Budowni- 
ctwa Przemysłowego, na któ- 
rym naukę rozpocznie 150 stu- 
dentów. 

W bież. roku znacznie została 
rozbudowana jedna z najwięk- 
szych polskich szkół technicz- 
nych — Politechnika Śląska w 
Gliwicach. Dzięki staraniom 
państwa powstaje tu całe mia- 
steczko akademickie, zaopatrzo- 


ne w nowoczesne urządzenia. 
Ze zbliżającym się nowym ro- 


kiem nauki Politechnika otrzy- 
ma szereg nowych obiektów. 
M. in. ukończona zostanie bu- 
dowa gmachu Wydziału Iaży- 
nieryjno-Budowlanego, którego 
łączna kubatura wynosi 60 tys. 
m. sześc. 

Otaczany szczególną opieką 
Wydział Górniczy otrzyma nie- 
długo znajdujący się już na u- 
kończeniu gmach sekcji eks- 
ploatacji złóż węglowych. 

Szybka rozbudowa Politechni- 
ki Śląskiej pozwala na znaczne 
zwiększenie ilości studiującej 
tutaj młodzieży. Np. liczba stu- 
dentów Wydziału Górniczego 
wzrośnie o 1/3 dotychczasowe- 
go stanu. 


Pozdrowienia górników 
polskich dla radzieckich 
towarzyszy 


(f) Z okazji Święta Górnika 
w Związku Radzieckim Związek 


Zawodowy Górników w Polsce 
przesłał do Komitetu Central- 
nego Zw. Zaw. Górników ZSRR 
depeszę z pozdrowieniami, 


4-krotnie wzrosła w ciągu roku produkcja 
Zakładów Włókien Sztucznych w Gorzowie 
Nowe inwestycje w fabryce 


(d) W coraz liczniejszych za- 
kładach przemysłowych wybu- 
dowanych i oddanych do użyt- 
ku w okresie planu 6-leiniego 
trwa walka o pełne wykorzysta- 
nie ich zdolności produkcyjnych. 


Przykład ofiarności w tej tru- 
dnej, pionierskiej często walce 
daje załoga Zakładów Włókien 
Syntetycznych uruchomionych 
przed rokiem w Gorzowie na 
Ziemiach Odzyskanych. Od sier- 
pnia ub, roku produkcja tego za- 
kładu, wytwarzającego z surow- 
ców węglopochodnych włókno 
syntetyczne (steelon), zwiększy- 
ła się 4-krotnie. Poważnie pod- 
niosła się jakość i zmniejszy- 
ły się koszty własne. Wzra- 
stające z miesiąca na miesiąc 
plany produkcyjne wykonywane 
są z nadwyżkami. W obecnej 


chwili „Gorzów“ wytwarza 
przeciętnie 120 tys. km nici 
dziennie. 


Te poważne osiągnięcia są tym 
większe, że zdobyte zostały w 
codziennej walce z irudnościa- 
mi. Oto np. sprawa maszyn. Są 
to prototypy zaprojektowane 
przez młodych polskich kon- 
struktorów, nie mających do- 


śwłądczenia w dziedzinie nije- 
znanej dawniej w kraju i od 
niedawna znanej na świecie 
produkcji włókien syntetycz- 
nych. 


Ogromna większość nowych 
maszyn pracuje doskonale. Zna- 
lazły się jednak nieuniknione w 
takiej sytuacji usterki lub nie- 
dokładności, które już w czasie 
ruchu trzeba było usuwać. Do- 
konali tego ofiarni członkowie 
załogi, którzy pracowali w za- 
kładach od chwili rozpoczęcia 
ich budowy, Majstrowie Wieczo_ 
rek, Lewicki, Kantowicz, inży- 
nierowie Brodowski, Czterna- 
stek, przedstawiciele biura pro- 


jektowego oraz wielu innych 
członków załogi sprawili, że 
produkcją nowej fabryki od 


dnia jej uruchomienia nie za- 


trzymała się ani na chwilę. 


W okresie rocznej, trudnej 
walki o plan wyrosła w „Go- 
rzowie* młoda kadra wykwali- 
fikowanych robotników. W 
dziale obróbki włókna wiele 
sposród pracujących tam dziew- 
cząt obsługuje już obecnie po 
kilka maszyn. Anna Górna, Ge- 
nowefa Ciołkówna — młode ro- 


botnice, pochodzące ze wsi, któ- 
re przed półtora rokiem nie 
wiedziały jak wygląda maszy- 
na włókiennicza, obecnie ob- 
sługują po pięć skręcarek. O- 
trzymały one w Gorzowie mie- 
szkania, biorą żywy udział w 
dobrze zorganizowanym na te- 
renie fabryki życiu kultural- 
nym. Wielu robotników awan- 
sowało na majstrów. Należy do 
nich m, in. ob. Kantowicz, któ- 
ry wyróżniał się zdolnościami i 
ofiarnością już w czasie budo- 
wy zakładów. 

Wraz z młodą, pełną zapału 
załogą „Gorzowa“ rosną zakła- 
dy. Ich rozbudowa trwa stale. 
W ogromnych halach montuje 
się wciąż nowe maszyny wy- 
twarzane przez polski przemysł. 
Wielkie te zakłady staną się w 
niedługiej przyszłości potężnym 
kombinatem mas plastycznych, 
który prócz włókna ciągłego 
wytwarzać będzie włókno cię- 
te, służące jako domieszka, pod- 


nosząca jakość przędzy wełnia- | 


nej i bawełnianej, żyłkę ry- 
backą, sztuczną szczecinę i wie- 
le innych wyrobów, które za- 
spokoją wciąż wzrastające po 
trzeby mas pracujących. 


Załogi kopalni „Pawel“ i „Rydaltowy* 
wykonały plan sierpniowy 


(() W walce o tytuł najlep- 
szej kopalni węgla znaczny 
sukces odnieśli górnicy kopalń 
„Pawel“ | „Rydułtowy“, którzy 
w dniu 28 sierpnia br. zameldo- 
wali o przedterminowym wyko- 
naniu sierpniowego planu pro- 
dukcyjnego. Pomnażając osiąg- 
nięcia uzyskane w czynie lipco- 


(wym, górnicy tych kopalń upo- 


wszechnili wyższe metody pracy 
oraz szczegółną uwagę zwrócili 
na wzmożenie cykliczności pro- 
dukcji na ścianach węglowych. 

Wśród górników kopalni „Pa- 
wel“, którzy w godzinach ran- 
nych 28 bm. wykonali sierpnio- 
wy plan produkcyjny, już od 
pierwszych dni miesiąca pano- 


wała atmosfera pełnej mobil!- 
zacji. Plan pierwszej dekady 
wykonano w 107,3 procent, zaś 
plan II dekady w 109,8 procent. 
Dzięki upowszechnieniu metod 
pracy przodujących górników, 
wydajność przodkowa w sierp- 
niu br. wzrosła o 99 kg na ro- 
boczo - dniówkę, wydajność zaś 
ogólna kopalni o 3 procent w 
stosunku do lipca br. 

Zadania produkcyjne w sierp- 
niu br. wykonali przed termi- 
nem również górnicy kopalni 
„Rydułtowy”, Osiągnięcia uzy- 
skane na odcinku cykliczności 
produkcji pozwoliły wielu od- 
działom produkcyjnym wysoko 


przekroczyć nakreślone 
oddziałowe. W oddziale II np.. 
gdzie plan lipcowy wykonano w 
102.6 procent, w sierpniu br. 
zadania produkcyjne wykonano 
dotychczas w 106,7 procent. 
Rezultat ten jest dziełem 
przodującej w całej kopalni kil- 
kudziesięcioosobowej brygady 
ścianowej, kierowanej przez 
doświadczonego rębacza ściano- 
wego Edmunda Kapłona. O wy- 
sokim przekroczeniu zadań pro- 
dukcyjnych meldują również 
górnicy oddziału IX, którzy do 
dnia 28 sierpnia br. wykonali 
już 119 procent planu oddzia- 


łowego, k 


szkól 


plany | 


s 


Wieżowiec na Placu Smoleńskim w Moskwie 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


ea 


|. Dobrą mamy ordynację 


Z zebrań robotników i chłopów 


WARSZAWA, „Pamiętam sa- 
nacyjne wybory — mówił mu- 
rarz ze Starego Miasta, Zyg- 
munt Wołukanis, po wyjściu z 
zebrania w świetlicy ZB-3 KAM, 


| bre czasy“. Byłem tak jak dziś 
murarzem. Pracę miałem tylko 
(latem, w zimie, w — jak się 


sezonie obijałem się po ulicach. 
albo stałem od godziny drugiej 
w nocy 
pracy, żeby móc uprzątać śnieg 
ZaBliG 

„Mam córkę, która niedawno 
ukończyła kurs operatora dźwi- 
gu w stoczni szczecińskiej, a 0- 
becnie pracuje przy budowie 
traktorów w Ursusie. Mam sy- 
na, który się uczy w Fabryce 
Obuwia w Starogardzie Gdań- 
skim Dlatego 26 października 
pójde z calą swiądontością gło- 
sować na ludzi, którzy będą 
rządzić w naszym robotniczym 
interesie, którzy poprowadzą 
nas do socjalizmu“. 


GDAŃSK. W zakładact pra- 
cy Gdańska — między ianymi 
w Zakł. Gazownictwa Ckręgu 
Gdańskiego i in. — robotnicy 
(na otwartych zebraniach par- 
tyjnych omawiają z ożywie- 
niem i pozytywnie ludową or- 
dynację wyborczą. Dyskutujący 
zwracają szczególną uwagę na 
Przyznanie prawa głosu mło- 
dzieży i wojskowym w służbie 
czynnej. 

Szeroki udział w omawianiu 
| ordynacji biorą Kaszubi z po- 
wiatów Kartuzy, Kościerzyna i 
Wejherowo. Dyskutanci wska- 
zują na Konstytucję, jako pod- 
stawę naszej ordynacji wybor- 
czej, mówią z zadowoleniem o 
prawdziwej równości praw 
obywateli Polski Ludowej. 


RZESZÓW. Na otwartych ze- 
braniach gromadzkich organiza- 
cji partyjnych członkowie par- 
tij 1 chłopi bezpartyjni woj. 
rzeszowskiego szeroko dyskutu- 
ją nad ordynacją wyborczą, po- 
równując jej prawdziwie ludo- 
wy charakter do wrogich ma- 
som ordynacji przedwrześnio- 
wych, 


Przed okrese 


(f() We wszystkich okręgach 
kolei, w warsztatach napraw- 
czych, na stacjach, odcinkach 
drogowych, w parowozowniach 
trwają przygetowania do tego- 
rocznych przewozów jesiennych. 

Aby wykonać przewozy je- 
sienne pracownicy licznych 
warsztatów naprawczych PKP 
na terenie całego kraju walczą 
o zapewnienie  kolejnictwu 
maksymalnej liczby wagonów. 
W realizacji planów remontów 
wagonów przoduje załoga Za- 


Podziękowania za 


'Towarzysza Bolesława 


Rumuńskiej Republiki 


i 


Armię Radziecką. 


gdzie omawiano ordynację wy-| 
borczą. — Pamiętam tamte „do- | 


|to wtedy nazywało — martwym | 


pod pośrednictwem i 


O metodach przeliwyborczych 
lw owych czasach, tak opowia= 
i da} obywatel Józef Kochanowicz 
na zebraniu w gromadzie Raba 
(pow. Ustrzyki): „W roku 1935 
miałem dostać rentę, która mi 
się słusznie należała. Ale po- 
wiedziano mi, że dostanę ją do- 
| piero po głosowaniu, bo muszą - 
i zbadać, jak się przy wyborach 
zachowam. Oto jakie to były 
'„nieprzymuszone” į „tajne wy= 
bory“. 

W zebraniach, mających na 
celu gruntowne zapoznanie naj- 
! szerszych mas z ordynacją wy- 
borczą, chłopi widzą troske wła- 
'dzy o przeprowadzenie wybo- 
rów w atmosferze pełnej świa- 
,domości politycznej głosującego 
społeczeństwa. 

„Za sanacji — powiedzial ob. 
{ Jankowski na zebraniu w Ro- 
jpience (pow. Ustrzyki) — nikt 
nie przeprowadzał zCchiań U- 
świadamiających, zapoznających 
|chłopów z ordynacją wyborczą. 
Panom chodziło nie o to, żeby 
chłop wiedział na kogo i na co 
głosuje. ale właśnie, żeby nie 
wiedział prawdy o kandydacie 
na posła i o jego programie". 

(c. bł.) 

POZNAŃ. Do 25 bm. ok. 50 
| proc. organizacji partyjnych wo 
jewództwa omówiło ordynację 
wyborczą. Szeroki udział w ze- 
braniach brała młodzież z ZMP. 

Robotnik z Zakł. im. 15 Gru- 
jdnia w Poznaniu, tow. Armu- 
ziński, występując w dyskusji, 
oświadczył pod adresem  wro= 
ga: „W tych wyborach nie bę- 
dziecie nas zastraszać, To już 
nie te czasy, że panowie nam 
dyktowali na kogo głosować, że 
jak ksiądz - reakcjonista rąb- 
nął pięścią w ambonę, żeby glo- 
sować na numer reakcyjnej li- 
sty, to ludzie głosowali, grzechu 
się bali“, 

KIELCE, Zebrania omawiają= 
ce ordynację wyborczą odbyły 
się dotąd w 84 proc. organizacji 
partyjnych województwa, 

W pow. Busko na 45 zebra- 
niach, częściowo z udziałem bez- 
partyjnych, podjęto postanowie-= 
nia realizacji wszystkich zobo- 
wiązań wobec państwa do 1 
względnie 15 września. 


m przewozów 


jesiennych 


| kładów Naprawczych w Ostro- 
| wiu Wlkp., która wykonuje swe 
jzadania miesięczne z nadwyżka- 
mı. i 
| Niezwykle poważne znaczenie 
dla właściwego wykorzystania 
wagonów kolejowych ma właś- 
ciwa współpraca kolejnictwa z 
jego klientami. Aby usprawnić 
tę współpracę odbywają się o- 
becnie narady kolejarzy z kliene 
„tami kolei. W wielu okręgach 
kolejarze nawiązali także współ- 
ı pracę z żeglugą śródlądową. 


życzenia z okazji 


Swięta Narodowego Rumunii 


Do Prezyden!a Rzeczypospolitej 


Bieruta 
Waa r sz 4 wa 


W imieniu Prezydlum Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej 
| przyjąć gorace podziękowanie za życzenia z okazji 
"nicy wyzwolenia Rumunii przez waleczną Armię Radziecką. 
Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej 


oraz swoim własnym, proszę 
8-mej ro- 


Republiki Ludowej 
Dr PETRU GROZA 


x 
Do Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 


WLR Eza a 


Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za przyjacielskie gra- 
lulacje i życzenia z okazji Święta Narodowego Narodu Rumuń- 
skiego. 8-mej rocznicy wyzwolenia Rumunii 


przez waleczną 


Prezes Rady Ministrów 


Rumuńskiej Republiki Ludowej 
GHEORGHE GHEORGHIU DEJ 


Haniebny wyrok 
sądu greckiego 
na Glezosa 
i towarzyszy 
(ü MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten, iż 27 
sierpnia sąd wojskowy skazał 
Manolisa Glezosa, Tserepasa 
Damianidisa na kary dożywot- 
niego więzienia. Kirkosa na 20 
lat więzienia, Prowemgłosa i 
Diamantopulosa na 12 lat. Sba- 
rini na 11 lat i Sotrigisa na 

9 lat więzienia. 


i 


W 8 rocznicę 
powstania na Słowacji 


(ñ PRAGA (PAP). Masy pra- 
cujące Czechosłowacji obcho- 
dzą 29 bm. 8 rocznicę Powsta- 
nia Narodowego na Słowacji. 
W przeddzień rocznicy odbyło 
się uroczyste posiedzenie Komi- 
tetu Frontu Narodowego. Na 
grobach poległych powstańców 
słowackich i żołnierzy radziec- 
kich, którzy brali udział w wal- 
kach o wyzwolenie Słowacji 
złożono liczne wieńce. 

W stolicy Słowacji — Braty- 
sławie była się wielka mani- 
festacja pokojowa. 


W listopadzie 
odhędzie się konierencja 
obrońców pokoju 
krajów północnych 


(0 MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Oslo: Jak podał 
dziennik „Friheten', wielu zna- 
nvch działaczy związkowych 
Norwegii. Danii, Szwecji. Fin- 
landil i Islandii, wysłało do or- 
zanizacji robotniczych tych kra- 
jów orędzie, w którym zaprasza 
do wzięcia udziału w konferen- 
cji obrońców pokoj krajów pół- 
nocnych. Konferencja ta odbę- 
dzie się w Oslo w dniach 15— 
16 listopada. 


W kilku zdaniach 


WYROKI SMIERCT 
NA PATRIOTÓW VIETNAMSKICH 


PARYŻ. — Francuski sąd wolsko- 
wy w Salgonie skazał dwóch pa- 
t=iotów vietnamskich na kare śmier- 
ci oraz pięciu na dożywotnie wię- 
zienie. 


PROTESTY ROROTNIKÓW 
AUSTRIACKICH 
PRZECIWKO TERROROWI 
W EGIPCIE 

Robotnicy zakładów 

należących do 
„AKG-Union' wystosowali dn po- 
aelstuą egipskiego w Wiedniu pis- 
mo. w którvm protestuja przeciw- 
kn oddaniu pod sad strajkuiących 
rabotników egipskich. 


WIEDEŃ. 
przemystowych 


ANGIELSKIE WŁADZE 
OKUPACYJNE 

ZWALNIATĄ HITLEROWSKICH 

ZRKEODNIARZY WOJENNYCH 
PARYŻ. Jak donosi 
France Prasse. 29 sierpnia Wysoki 
Komisarz brytviski podał do wia- 
domości, iż zwolnił z» wiezienia 
czterech zbrodniarzy wajennych za 
„fłobre sprawowanie sie". Zwolnie- 
ni zhradniarze: Siebtmann, Lenz. 
Guenther I Weiss. 


WSPOLNA LISTA KOMUNISTÓW 
I SOCJALISTÓW 
W WYRORACH W LORIOL 


PARYŻ. Przy uzupełniajacych 
wwborach radnych miejskich w 
Loriol w departamencie Drome wy- 
brany zostat socjalista Clemencin, 
który wystepujac jako kandydat 
wspólnej listy komun'stvczno-sncja- 
listycynej uzyskał 87 procent ogółu 
głosów. 


agencja 


TERROR KOLONIZATORÓW 
NA MADAGASKARZE 


PARYŻ. Jak donosi ..Human!- 
te' w Fianarantsoa na Madagaska- 
rze został rozsirzelany patriota mal- 
gaski Alphons Jasa. Trzech innych 
patriotów skazanych na kare śmie:- 
c: przebywa w więzieniu. 
sd w Donatavo w dniach 17 i 23 
mea wydał 18 nowych wyroków 
śmierci. Sąd w Fianarantsoa ska- 
zał ostatnio na karę śmierci 22 pa- 
triatów malgaskich. 


Ponadto 


TRYBUNA LUDU 


Wszyscy patrioci niemieccy powinni 


spotęgować swe wysiłki dla przywrócenia | 
jedności kraju i utrzymania pokoju w Europie 


Deklaracja rządu NRD w sprawie noty radzieckiej 


(f) BERLIN (PAP). Rząd NRD na posiedzeniu z dnia 28 


sierpnia br. p 


sprawie noty radzieckiej z dnia 23 sierpnia, 


ostanowił ogłosić następującą deklarację w 


skierowanej do 


rzadów trzech mocarstw zachodnich. 


Rząd NRD wita ponowne pr 
pozycje rządu radzieckiego, za- 
warte w nocie do mocarstw za- 
chodnich z dnia 23 sierpnia b". 
Przytłaczająca większość naro- 
du niemieckiego szczerze apro- 
buje nowy krok rządu 
ckiego. ponieważ umożliwia on 
szybkie, pokojowe rozwiązanie 
kwestii niemieckiej. W przeci- 
wieństwie do tego. planowana 
ratyfikacja militarnego układu 
wojennego, jaki USA, Anglia 
Francja narzuciły Niemcom za- 


chodnim, zagraża najbardziej 
żywotnym interesom narodu 
niemieckiego. 


Nie bacząc na wszelkie ma-. 


newry rządów mocarstw za- 
chodnich, zmierzające do tego 
by odwlec rozwiązanie kwestii 
niemieckiej, rząd ZSRR zapro- 
ponował w swej nowe) nocie 
zwołanie najpóźniej w paździer- 
niku br. konferencji czterech 
mocarstw. 
być poświęcona przygotowaniu 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, utworzeniu rządu ogólno- 
niemieckiego i przeprowadzenii 
wolnych wyborów ogółnonie- 
mieckich. Wniosek radziecxi 
przewiduje równocześnie, by na 
konferencji tej omawiano kwe- 
stie terminu wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec. Rząd 
radziecki zaproponował dalej. by 
zaprosić przedstawicieli Nienue- 
ckiej Republiki Demokratycz- 
nej i Niemieckiej Republiki Fe- 
deralnej do udziału w konfe- 
rencji przy rozpatrywaniu odpo- 
wiednich problemów. ? 

Rząd NRD wita powyzsze 
propozycje ZSRR. ponieważ 
umożliwiają one narodowi nie- 
mieckiemu współdziałanie Juz 
w toku przygotowania traktatu 
pokojowego. jak również w to- 
ku rozwiązywania innych ży- 
wotnych zagadnień ogólnonie- 
mieckich. Rząd NRD oświadcza. 
że jest gotów wyznaczyć swoich 
przedstawicieli. 

Propozycja Żw e 
ckiego w sprawie utworzenia 
komisji dla sprawdzenia. czy 
istnieją w Niemczech warunki 
przeprowadzenia powszechnych. 
wolnych wyborów. z tym. że ko- 
misja ta ma być powołana przez 
samych Niemców i by w skład 
jej wchodzili np. reprezentanci 
Izby Ludowej NRD oraz Bun- 
destagu Niemiec zachodnich. — 
znajduje całkowite poparcie 
rządu NRD. 

Propozycja ta jest wyrazem 
poszanowania godności narodu 
niemieckiego i odpowiada re- 
alnej sytuacji. Rzad NRD po- 
stanowił zalecić Izbie Ludowej 
NRD. by zajęła stanowisko wo- 
bec powyższej propozycji rzą- 
du radzieckiego i powzięła od- 
powiednie uchwały. 

Rząd NRD, zajmując stanowi- 


iązku Radzie- 


sko w sprawie noty radziec-, 


kiej, wychodzi z następującego 
założenia: 

1) Mocarstwa zachodnie, dzia- 
łajace w zmowie z rządem A- 
denauera, zamierzają przy po- 
mocy wojennego układu ogól- 
nego nie dopuścić do zjednocze- 
nia Niemiec i do utworzenia 
niezależnego rządu ogólnonie- 
mieckiego, zamierzają one row- 
nocześnie przedłużyć okres 0- 
kupacji Niemiec zachodnich na 
czas nieograniczony. by wyko- 
rzystać Niemcy zachodnie dla 
agresywnych celów bloku atlan- 
tyckiego. Militarny układ ogól- 
ny jest jawnym sojuszem wo- 
jennym. Układ ten jest wrogi 
wobec narodowych interesów 
Niemców i zagraża pokojowi. 
Inicjatorzy "polityki rozbicia i 
wojny, pragnąc narzucić Njem- 


radzie- | 


Konferencja ta ma| 


o- |eom zachodnim militarny układ | 


ogólny, usiłują wmówić ludno- 
ści Niemiec zachodnich, jakoby 
| nie było żadnej innej drogi, jak 
| przyjęcie powyższego układu. 
| Jednakowoż nowe propozycje 
rządu radzieckiego świadczą © 
tym, że nadal jeszcze istnieje 
| możliwość porozumienia wiel- 


l kich mocarstw w sprawie pro- | 


| blemu niemieckiego. Propozycje 
te umożliwiają narodowi nie- 
mieckiemu osiągnięcie porozu- 
mienia w ostatniej chwili i u- 


sunięcie z porządku dziennego | 


sprawy ratyfikacji militarnego 
układu ogólnego. 

2) Mocarstwa zachodnie wspo- 
minaja w swych notach do rzą- 
du ZSRR o gwarancjach, które 
miałyby zabezpieczyć swobodę 
działania rządu ogólnoniemie- 
ckiego. Rząd radziecki słusznie 
wskazuje w swej nocie na to, 
iże nie może być mowy o żad- 
| nej swobodzie działania, dopóki 
istnieje separatystyczny układ 
boński. 

Rząd NRD uważa, że jedy- 
nie przez szybką realizację pro- 
pozycji ZSRR — możliwe jest 


pokojowe zjednoczenie Niemiec | 


i utworzenie niezależnego rządu 
ogólnoniemieckiego. Najbardziej 
przekonywającym, dowodem te- 
go jest fakt, że rząd radziecki 
proponuje m. in. omówienie 
sprawy wycofania wojsk oku- 
pacyjnych, podczas gdy mo- 
carstwa zachodnie w militar- 
nym układzie ogólnym posta- 
nowiły okupować Niemcy za- 
chodnie przez czas nieograni- 
czony. 


3) Rząd NRD. zgodnie z za- 
sadami uchwał poczdamskich. 
uważa, że zjednoczone Niemcy 
mogą być jedynie i tylko po- 
kojowym i demokratycznym 
„państwem. W interesie narodu 
niemieckiego leży. bv Niemcy 
nigdy więcej nie stały się 
ogniskiem agresji i by nigdy nie 
dały się wykorzystać dla a- 
gresywnych celów, Oznaczało- 
by to bowiem bezpośrednie za- 
grożenie pokoju w Europie i 
egzystencji narodu niemieckie- 
go. Propozycja rządu radziec- 
kiego, przewidująca  zobowią- 
zanie Niemiec, że nie przystą- 
pia do żadnych koalicji lub so- 
juszów wojskowych. wymierzo- 
nych przeciwko jakiemukolwiek 
państwu, które brało udział 
swymi siłami zbrojnymi w woj- 
nie przeciwko Niemcom, — od- 
powiada w całej pełni podsta- 
wowym interesom narodu nie- 
mieckiego i jego woli utrzy- 
mania pokoju. Naród niemiec- 
ki nie widzi w tvm postano- 
wieniu żadnego ograniczenia 


Rokowania 


(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w dniu 
27 sierpnia odbyło się w Pan- 
mundżon posiedzenie plenarne 
obu delegacji prowadzących ro- 
kowania w sprawie rozejmu w 
Korei. 

Przewodniczący delegacji ko- 
reańsko-chińskiej gen. Nam [r 
złożył oświadczenie, w którym. 
zaprotestował jak najbardziej 
stanowczo przeciwko masakrom 
dokonywanym przez Ameryka- 
nów w obozach jenieckich. Pod- 
kreślił on, że od 11 sierpnia br. 
Amerykanie zamordowali jedne- 


go jeńca i zranili 52. Strona a-, 


merykańska — powiedział gen. 
Nam Ir — musi ponieść całko- 
witą odpowiedzialność za to 


swego prawą łączenia się z in- 
|nymi narodami dla celów po- 
kojowych. Mocarstwa zachod- 
nie mówią obłudnie w swych | 
notach o prawie jednoczenia się 
|z innymi narodami „w celach 
pokojowych“ i mają przy tym 
ne myśli agresywny blok atlan- 
tycki. Naród niemiecki nie chce 
jednak przystąpić do tego bloku, 
ponieważ nie chce on żadnej 
nowej wojny. lecz pragnie po- 


kojowej odbudowy swej zjed- | 
noczonej ojczyzny. i 
4) Mocarstwa zachodnie w 


swych notach do rządu ZSRR | 
| podjęły próbę odwleczenia 
sprawy zjednoczenia Niemiec i 
zawarcia traktatu pokojowego 
|— w ten sposób, że domagaja 
się ustalenia na podstaw 

ich dyktatu — kolejności sto- 
| sowania poszczególnych kro- 
ków. I tak odmawiały one do- 
tąd udziału w rokowaniach na 
temat traktatu pokojowego, 
gdyż najpierw należałoby utwo- 
rzyć rząd ogólnoniemiecki, Nie 
chcą one jednak bynajmniej 
prowadzić pertraktacji w spra- 
wie utworzenia takiego rządu. 
Manewr ten służy jednemu tyl- 
iko celowi, a mianowicie: spro- 
|wadzić na manowce a następ- | 
nie uniemożliwić całkowicie 
przeprowadzenie wyborów o0-| 
| gólnoniemieckich i zjednoczenie 
Niemiec. by w międzyczasie 
przypieczętować militarny układ 
ogólny, oznaczający dla Nie- 
miec zachodnich. niewolę. Rząd 
NRD uważa, że problemy zjed- 
noczenia Niemiec, utworzenia : 
rządu ogólnoniemieckiego i za- 
warcia traktatu pokojowego sa 
„nierozerwalnie ze sobą związa- 
ne, Rzad NRD wita więc pro- 
pozycję ZSRR. przewidującą, 
|równocześne rokowania w spra- 
wie tych żywotnych dla narodu 
niemieckiego zagadnień. Propo- 
zycje te zmierzają do szybkie- 


go. pozytywnego rozwiązania 
tych problemów. i 
5) Nota rządu radzieckiego 


zmierza również do tego, by nie 
odwlekać nadal przeprowadze-. 
nia ogólnoniemieckich wyborów. | 
Naród niemiecki odrzuca dema-, 
gogiczne propozycje zachodnich 
mocarstw imperialistycznych. 
pragnących uczynić z Niemiec 
obiekt badania przez międzyna- 


|rodową komisję — jako ciężką 
obrazę narodu niemieckiego. 


Problem przeprowadzenia 
borów w Niemczech jest spra- | 
wą samych Niemców. Rząd NRD | 
jest przekonany, iż propozycja | 
|ZSRR w sprawie utworzenia za | 
zgodą czterech mocarstw komi- 
sji badawczej. w skład której 
weszliby przedstawiciele Izby 
Ludowej NRD i Bundestagu za- 
'chodnio-niemieckiego — przyję- 
ta została z aprobatą przez ca- 
Iły naród niemiecki. Droga ta słu- ' 


wy- 


l 


| Następnie gen. Nam Ir pod- 
| kreślił, że porozumienie w*spra- | 
l wie rozejmu w Korei nie zostało | 
dotychczas osiągnięte jedynie; 
i wskutek uporu delegacji ame- | 
rykańskiej, która odmawia wy-. 
rażenia zgody na słuszne i o= 
parte na Konwencji Genewskie] 
propozycje strony koreańsko- 
chińskiej w sprawie jeńców wo- 
jennych. 

Gen. Nam Ir podkreślił, że de- 
|legacja amerykańska odrzuca te 
'słuszne propozycje strony ko-| 
reańsko - chińskiej, ponieważ 
chce zatrzymać przemocą w Ko- 
rei południowej znaczną ilość 
| jeńców koreańskich i chińskich. 
: Na żądanie delegacji amery- 
` kańskiej obrady delegacji obu 


| cami, 


'gnięciu porozumienia w 


"wie 


,nio-niemieckich 


ży bowiem sprawie wzajemne- 
go porozumienia między Niem- 
odpowiada prawu naro- 
du niemieckiego do samostano- 
wienia. Utworzenie takiej ko- 
misji jest możliwe bez żadnej | 
zwłoki. 

6) Nota radziecka w odpo- 
wiedzi na twierdzenia mocarstw | 
zachodnich, jakoby zarządzenia., 
podjęte w NRD dla wzmocnie- 
nia jej bezpieczeństwa i dla o- 


chrony przed szpiegami, agen- | 
tami i sabotażystami — miały | 
pogłębić rozbicie Niemiec, , 


stwierdza z oczywistą słuszno= | 
ścią, że tego rodzaju oświad- | 
czenie jest pozbawione wszel- . 
kich podstaw. Rząd NRD podał | 
już Ania 26 maja br. do wiado- | 
mości, że zastosowane Środki | 
bezpieczeństwa będą mogły być 
zniesione natychmiast po osią- 
spra- 
wie przeprowadzenia wolnych 
wyborów  ogólnoniemieckich w 
celu przywrócenia jedności Nie- 
miec na zasadach demokratycz- 
nych i pokojowych. | 

7) Rząd w Bonn zamierza 
wkrótce przeforsować ratyfika- 
cję militarnego układu ogólne- 
go, godzącego w pokój i jed- 
ność Niemiec, Militarny układ | 
ogólny ma być narzucony Niem- | 
com zachodnim wbrew jasno | 
wyrażonej woli narodu niemiec= 
kiego. Naród niemiecki nie mo- | 
że do tego dopuścić, jeżeli chce | 
żyć w zjednoczonym, pokojo- 
wym państwie, jeżeli nie chce 
się dać wciągnąć w nową woj- 
nę, która byłaby równocześnie 


,morderczą wojną bratobójcza 


Niemców przeciwko Niemcom. 
Nota rządu radzieckiego oz- 


'nacza, że istnieje droga wiodą- 


ca do zapobieżenia zbrodni, ja= | 
ką się przygotowuje wobec | 
Niemiec į wobec pokoju w Eu- 
ropie. Droga ta prowadzi przez 
szybkic, pokojowe rozwiązanie 
kwestii niemieckiej na podsta-, 
nowych,  wielkodusznych 


| propozycji rządu ZSRR. 


Rząd NRD zwraca się do 
wszystkich patriotów w Niem- 
czech zachodnich, a zwłaszcza 
do patriotów znajdujących się 
wśród członków partii zachod- 
i Bundestagu. 
by nie dopuścili do ratyfikacji 
militarnego układu wojennego 
i by uczestniczyli w pokojowym 
rozwiązaniu kwestii niemiec- 
kiej. Również w Niemczech za- 
chodnich należy powziąć odpo- 
wiednie uchwały w sprawie 
wyznaczenia delegatów do ogól- ` 
noniemieckiej: komisji badaw- : 
czej, a także na konferencję | 
czterech mocarstw, proponowa- | 
ną przez rząd radziecki, 

Jeżeli wszyscy patrioci nie- 
mieccy zjednoczą swe wysiłki. 

będzie można natychmiast 
wkroczyć na drogę pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i utrzy- 
mania pokoju w Europie. 


w Panmundżon 


ne, posiedzenie odbędzie się w 
dniu 4 września. 

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, przewod- 
niczący delegacji koreańsko - 


„chińskiej w Panmundżonie ge- 


nerał Nam 
sierpnia do 
delegacji amerykańskiej Harri- 
sona "nowy protest przeciwko 
masakrowaniu jeńców koreań- 
skich i chińskich w amerykań- 
skich obozach jenieckich. 

Gen. Nam Ir podkreśla, że 
dane przedstawione w dniu 27 
sierpnia przez Amerykanów w 
sprawie zamordowania jednego 


Ir wystosował 28 


(jeńca i zranienia 52 jeńców są 


nieścisłe.e W rzeczywistości w 
ciągu sierpnia br. Amerykanie 


barbarzyńskie traktowanie jeń-| stron w pełnym składzie zosta- | zamordowali pięciu i zranili 64 


ców wojennych. 


„ły odroczone na tydzień. Następ- ' 


-ÁÁ z M e A 


jeńców. 


Eisenhower na wojnę się wybrał... 


Artykuł redakcyjny dziennika „Prawda“ 


(f) MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ w artykule re- 
dakcyjnym pt. „Eisenhower na "wojnę się wybrał..." pisze: 


Kandydat z ramienia partii 
republikańskiej na stanowisko 
prezydenta Stanów „Zjednoczo- 
nych Dwight Eisenfower, któ- 
rego Amerykanie ochrzcili ża- 
kowskim  przezwiskiem „Ike“ 
ma — jak widać — nadzwyczaj 
bujną fantazje. Nie nazwa- 
libyśmy tej fantazji płomienną. 
Jest to raczej fantazja wyuzda- 
na. Jeśli dodać do tej fantazji 
niewybredne słownictwo bę- 
dzie sie miało wszystkie dane 
dla komponowania „strasznych“ 
bajeczek. 

Eisenhower zabłysnął tym 
swoim darem w przemówieniu 
wygłoszonym 25 sierpnia 
ogólnokrajowym zjeżdzie Le- 
gionu Amerykańskiego, jednej 
z najbardziej reakcyjnych or- 
ganizacji Stanów  Zjednoczo- 
nych, dawniej ściśle związanej 
z hitlerowcami. 

Fisenhower naszkicował w 
szerokich zarysach obraz polity- 
ki zagranicznej, jaką bv pro- 
wadził gdyby został prezyden- 
tem. Dał on wyrażnie do zro- 
zumienia, że Stany Zjednoczone 
powinny przy pomocy siły 
zbrojnej zagarnąć pod panowa- 
nie Ameryki znaczną część 
Europy. Eisenhower wyliczył 


kraje. które chciałby zdobyć: po | 


pierwsze chciałby on oderwać 
od Związku Radzieckiego Łot- 
wę, Estonię i Litwę oraz przy- 
wrócić w nich władzę kapifali- 
stów i obszarników. Po drugie 
- chciałby zagarnąć zbrojnie 
Polskę, Czechosłowację. Wegry. | 
Bulgarie. Rumunie i Albanię. 
Po trzecie — pragnąłby poddać 
swej kontroli wschodnie Niem- 
cy i wschodnią Austrię. 
Dlaczegóż wyvuzdana wyobraź- 


nia Ike'a wciela narody wszyst- | dzieckim! 


na. 


| Litwini, Estończycy, Polacy 


'kich tych krajów do imperium 


amerykańskiego? 
Tu Ike ma objawienie: „Na- 
rody te — mówi — to krew z 


krwi i kość z kości naszej.. O- 


świadczam uroczyście, że sumie- - 


nie Ameryki nie uspokoi się do- 
póki te narody, w których ży- 
łach płynie nasza krew, które 
żyją w taki sposób, jak my ży- 
jemy, nie wrócą do społeczeń- 
stwa wolnych ludzi...“ — czyli 
do społeczności Eisenhowera i 
jego zwolenników, do społeczeń- 
stwa, w którym panuje wyzysk 
człowieka przez człowieka. 

Jak widzimy Ike ma niezwy- 
kle szerokie wyobrażenie o 
swych związkach krwi: Łotysze. 
i 
Czesi, Węgrzy i Rumuni, Buł- 
garzy i Albańczycy, Niemcy i 
Austriacy — wszystko to zda- 
niem Eisenhowera — jego „kre- 
wni“. 

Nie dość jednak na tym. O- 
kazuje się. że Ike zalicza też do 
swojej „rodziny“ narody azja- 
tyckie. Zalicza on do swych 
„ludzkich rezerw“ przeszło 500 
milionów ludzi mieszkających 
w Chinach. w Mongolskiej Re- 
publice Ludowej, w Indochi- 


nach itd. 


Rasiści spod znaku Hitlera 
rozdziawiają pewno gęby ze zdu- 


mienia. Wielkie były ich apety- 


ty, lecz nie ośmielali się oni ni- 
gdy zaliczać do swych „krew- 
nych“ narodów Mongolii, Chin 
i Korei. 

Cóż stoi wojowniczemu Ike'o- 
wi na drodze? Uważa on, że 
Stany Zjednoczone zagarnęłyby 
z łatwością wszystkie te kraje. 
gdyby nie Związek Radziecki. 


A więc — wojna z narodem ra-, 
logiczny |cy dziś minister Forrestal. 


Taki jest 


[wniosek z jego chełpliwej pero- 
ry. 

Czy jednak w tym tylko leży 
wina Związku Radzieckiego, że 
stoi on na siraży pokoju i czyn- 
nie broni swych granic państwo- 
wych? Nie. Gdy się słucha Ike'a 
to okazuje się, że wina Związ- 
ku Radzieckiego leży również 
"w tym, że jego gospodarka na- 
rodowa rozwija się pomyślnie, 
że Związek Radziecki dąży do 
„przewyższenia potęgi przemy- 
słowej Stanów Zjednoczonych“, 


. |w tym, że ludzie radzieccy „cier- 


pliwie, konsekwentnie i wytrwa- 
jle zdążają do swego celu“. 
Jakież jeszcze oskarżenia wy- 
'suwa wobec Związku Radziec- 
kiego rozgniewany Ike? 
Twierdzi on, że „propaganda 
radziecka“ rzekomo wywołuje 
na całym świecie nienawiść do 
Stanów Zjednoczonych. 


To twierdzenie, zapożyczone z 
archiwum faszystowskiej propa- 
gandy amerykańskiej, może je- 
„dynie wywołać uśmiech. Eisen- 
'hower usiłuje wyraźnie zwalić 
winę z winnego na niewinnego. 
Przekonamy się niebawem kto 
"w rzeczywistości wywołuje ta- 
ką nienawiść. 

Cóż więc jest powodem histe- 
rycznego przemówienia Eisenho- 
wera? Sam on odpowiada na to 
pytanie, zapuszczając się w roz- 
wążania na temat strachu, 

Kreśli on wyssany z palca 
„fantastyczny obraz jakiejś ,,a- 
gresji radzieckiej“ żeby zastra- 


szyć swych słuchaczy i twier-/ 


dzi. że Stanom Zjednoczonym 
'zagraża obecnie największe nie- 
! bezpieczeństwo w całej ich hi- 
storii. 

Nie przypuszczamy, hy Eisen- 
hawer miał już dojść do stanu 
w jakim znajdował sie nie żyją- 

a 


twarza on jednak po mistrzow- | 
sku Forrestala przed jego sa- 
mobójczym skokiem z okna 
szpitala dla umysłowo chorych. 

Nic w tym nowego. Hitler tak. 
samo spekulował na strachu. 
tak samo pretendował do „wy- 
zwalania* innych narodów. Hit- 
ler udawał nowego Napoleona, | 
lecz był tak podobny do Napo- 
leona — według słów towarzy- 
'sza Stalina — jak mały kot do) 
lwa. 

Ciekawi jesteśmy jakie wraże- 
nie wywarło przemówienie Ei- 
senhowera na tych dla kogo by- 
ło przeznaczone, tj. na burżua- 
zyjnych kołach Europy zachod- 
niejj na partnerach Stanów 
Zjednoczonych w pakcie atlan- 
tyckim. 

Reakcyjny dziennik francuski 
„Le Monde“ nie ukrywa swego | 
przerażenia. „Przemówienie gen. 
Eisenhowera — pisze „Le Mon-| 
"de" — potwierdza obawy wielu 
Europejczyków... Przemówienie | 
ito wywołało przerażenie. 
„Dziwne przemówienie* — pisze 
dziennik angielski „Daily Mir- 
ror". „Czy to mądre przemówie- 
nie“ — zapytuje „Scotsman“ i 
odpowiada: Nie. 

„Manchester Guardian“ pisze 
z rozżaleniem, że Eisenhoweri 
i potwierdził przekonanie obroń- 
'ców pokoju, iż „mocarstwa za- 
chodnie przygotowują się do a: 
gresywnej wojny”. 

Kilka dni przed przemówie- 
'niem Eisenhowera, wierny słu- 
„ga imperializmu amerykańskie: 
go. jakim jest były francuski 
: premier Georges Bidault ostrze- 
«gal swych przyjaciół zzą ocea- 
nu. by nie rozpuszczali jezyków: 
'Bidault pisał, że Ameryka jest 
zbyt „nieopanowaną”, że roz- 
dźwięki w bloku północno-atlan- 
„tyckim powstają wskutek .szko-, 
dliwych, zbyt głośno wypowia- 
danvch opinii". Bidault oświad- 
czył, że Francuzom „obrzydł po 
prostu powierzchowny charakter 
jznacznej części propagandy an- 
(tyradzieckiej. Znudziło się imi 


także wieczne straszenie niebez- 
pieczeństwem radzieckim“. Fran- 
cuzi — jak pisał Bidault — bo- 
ją się nie Rosjan lecz Amery» 
kamów. 

Agqgielski dziennik „Dally Ex- 
press* donosi z Nowego Jorku, 
że gadanina Eisenhowera wy- 
wołała konsternację wśród wy- 
borców amerykańskich. 

Narody nie chcą wojny, a rzą- 
dy Kapitalistyczne lawirują, u- 


'siłując oczyścić się z zarzutu, 
(że przygotowują nową wojnę. 


Fantazję ma Eisenhower nie- 
wątpliwie nieokiełznaną, ale rę- 
ce ma przykrótkie. Zamierza on 
oczywiście wojować rękoma sa- 
telitów Stanów Zjednoczonych. 
Co innego jest jednak gadanina 
o krwi i ciele, a co innego na- 
rażanie życia i przelewanie krwi 
w interesie amerykańskich ban- 
kierów. 

Niegdyś naród rosyjsk. śpie- 
wał z ironią piosenkę o pew- 
nym zbyt wojowniczym strate- 
gu angielskim — Palmerstonie, 
który w swym wojowniczym 
zapale zadaje Rosji cios.. ale 
tylko palcem na map'e. 


Palec Eisenhowera jest bar- 
dzo groźny i stanowczy, lecz 
skutek jest mimo wszystko ko- 
miczny. 

Gdy ten amerykański wojow- 
niczy generał oświadcza maje- 
stawycznie: „Musimy oznajmić 
Zw.ązkowi Radzieckiemy z zim. 
ną krwią i stanowczo..*, ta 
chciałoby mu się przede wszyst- 
kim poradzić: Napij się Ike 
zimnej wody i wróć do przy- 
tomności. Gdzież tu zimna 
krew? To przecież histeryczne 


, przechwałki. 


Kandydat na stanowisko pre- 
zydenta oświadcza. że. zawoju- 
je połowę świata, podporządkuje 
sobie setk. milionów ludzi, a je- 
go przyjaciel, kandydat na sta- 
nowisko wiceprezydenta, Ni- 
xon w odpowiedzi na pytanie | 
"*edakcji tygodnika „United Sta- i 
tes News and World Report" w | 


sprawi niepomyślnego prze- 


inej sytuacji z pomocą narodowi 


przewodniczącego | 
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Walka z „układem ogólnym” obowiązkiem 
każdego patrioty niemieckiego 


Przemówienie radiowe prezydenta NRD Wilhelma Piecka 


(Ð BERLIN (PAP). Prezyde 


mokratycznej Wilhelm Pieck wygłosił przez radio 28 sierp- 


nia hr. następujące przemówi 
w którym oświadczył m. in.: 


Wojenny „układ ogólny“, aen 
którym złożył swój podpis Ade- | 
nauer w toku tajnych roko- j 
wań z generałami mocarstw za- | 
chodnich dnia 26 maja w Bonn, 
ma być obecnie zaaprobowany | 
i ratyfikowany przez posłów do 
bońskiego parlamentu związko- 
wego i w ten sposób ma zapaść | 


decyzja o fatalnych następst- 
wach dia ludności zachodnio- 
niemieckiej. 


Czy można sobie wyobrazić, 
by kanclerz któregolwiex pań- 
stwa podpisał za plecami naro- 
du układ równający się wyda- 


niu tego narodu na laskę lub 
niejaskę obcych mocarstw? 4 
jednak tak właśnie uczynił 


Adenauer. Obecnie posłowie do | 
parlamentu związkowego mają 
wyrazić na to zgodę i przez to 
obciążyć się odpowiedzialnością 
za zbrodnię, jaką popełnił Ade- 
nauer wobec narodu. 

Do tego nie wolno dopuścić. 
Każdy, poseł do parlamentu 
związkowego powinien być 
zmuszony przez ludność za- 
chodnio-niemiecką, w drodze 
masowych demonstracji ludo- 
wych, do odmówienia aprobaty 
wojennego „układu ogólnego“. 


W tej ciężkiej i niebezpiecz- 


niemieckiemu przychodzi znów 
rząd Związku Radzieckiego. 
Swoją notą z dnia 23 sierpnia 
1952 roku do trzech mocarstw 
zachodnich wskazuje on naro- 
dowi niemieckiemu drogę, dzię- 
ki której można zapewnić po- 
kój oraz dać narodowi niemiec- 
kiemu traktat pokojowy i zjed- 
noczenie ojczyzny. 

Są to propozycje, które za- 
aprobować może z całego serca 
każdy patriota niemiecki. W 
myśl propozycji Związku Ra- 
dzieckiego sam naród niemiecki 
ma decydować o swojej przy- 


'szłąści. Naród niemiecki powi- 


| młodzieży niemieckiej 


|chodnich Niemczech zapełniają 


nt Niemieckiej Republiki De- | 
| 


enie do narodu niemieckiego, 


nien uzyskać możność życia w | 
niezawisłych, pokój miłujących, 
zjednoczonych Niemczech. 


Podpisany samowolnie przez 
Adenauera układ  separaty- 
styczny stoi na przeszkodzie 


! utworzeniu zjednoczonych, po- 


kój miłujących Niemiec. 

Miliony mężczyzn i kobiet 
niemieckich, milionowe rzesze 
widzą 
słusznie w separatystycznym 
układzie bońskim jawny pakt 
wojenny, narzędzie narodowego 
i socjalnego ujarzmienia Nie- 
miec zachodnich przez mocar- 
stwa zachodnie. 

„Układ ogólny“ nakłada po- 
tworne ciężary finansowe na 
naród niemiecki. Już dzisiaj 
skutki tego stanu rzeczy daja 
się we znaki wszystkim ludziom 
pracy. 

Stałemu pogarszaniu się by- 
tu ludności pracującej oraz od- 
bieraniu jej praw i swobód de- 
mokratycznych towarzyszą tak 
poważne wydarzenia, jak na- 
paści band faszystowskich na 
lokale organizacji robotniczych, 
jaki zamordowanie kolejarza 
Fritza Schoenherra w Berlinie 
zachodnim. Więzienia w za- 


się prawdziwymi patriotami 
naszego narodu, którzy żądają 
odważnie stanowczego  położe- 
nia kresu polityce wojennej 
rządu Adenauera. 

Przypomnijcie sobie drodzy 
rodacy, sytuację sprzed lat dwu- 
dziestu. W roku 1932 nasz nie- 
odżałowanej pamięci Ernst 
Thaelmann w tych słowach 
ostrzegał naród niemiecki przed 
polityką Hitlera: „Hitler — to 
wojna!“ Każdy Niemiec wie, | 
jak słusznie mówił Ernst Thael- 
mann, 


Dzisiaj powiadam wam z ca- 
łym poczuciem odpowiedzialna- 
ści: separatystyczny układ boń- | 


ski prowadzi da wojny, prowa” 
dzi do zniszczenia tego wszyst- 
kiego, co jest nam drogie, do 
spustoszenia naszej ojczyzny. do 
śmierci naszych kcbiet i dzieci. 


Zagrodzenie diogi podżega= 
czom wojennym jest jednak w 
naszej mocy, w mocy wszyst- 
kich ludzi miłujących pokój. 
Naród niemiecki nie potrzebuje 
„układu ogólnego”. Narodowi 
niemieckiemu potrzebny jest 
traktat pokojowy, suwerenny 
rząd niemiecki, potrzebne mu 
są zjednoczone i pokój miłują- 
ce Niemcy demokratyczne. 


Można będzie zagrodzić dro- 
gę podżegaczom wojennym, je- 
żeli Niemcy miłujące pokój w 
miastach i na wsi wysuną gło- 
sem milionów żądanie: precz z 
„układem ogólnym“! domagamy 
się traktatu pokojowego! 


Jednolita manifestacja woll 
wszystkich Niemców otrzyma- 
nia traktatu pokojowego i życia 
w zjednoczonych, pokój miłują- 
cych Niemczech obróci w ni- 
wecz zamiary rządu Adenauera 
i jego mocodawców amervkań= 
skich. Zażądajmy na potężnych 
demonstracjach masowych: nie 
ratyfikować bońskiego paktu 
wojennego! podjąć jak najszyb- 
ciej rokowania w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami, 
porozumienia ogólnoniemieckie- 
go, przeprowadzenia wolnych 
wyborów w całych Niemczech 
Oraz wycofania wszystkich 
wojsk okupacyjnych po zawar- 
ciu traktatu pokojowego, jak 
proponuje to rząd radziecki w 
swojej nocie. 


Oto droga wiodąca do pokoju 
i do szczęścia naszego narodu. 
Nie zwlekajmy z wejściem na 
tę drogę. Za nami stoi wielki 
obóz pokoju, obejmujący cały 
świat. Na tej drodze do pokoju 
narody świata będą naszymi 
wiernymi przyjociółmi. 

Nagrodą za naszą walkę na- 


rodową będzie jedność naszej 
ojczyzny, pokój dla naszego 
ludu. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym w Phenjanie 29 sierpnia do- 
nosi, iż wojska armii ludowej 
wspólnie z oddziałami ochotni- 
ków chińskich odpierały nadal 
ataki nacierających wojsk nie- 
przyjacielskich. 


Barbarzyńskie naloty 
na Phenjan 
(f) PHENJAN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje szczegóły 
nalotu lotnictwa amerykańskie- 
go na Phenjan w dniu 27 sierp- 
nia. 


We wczesnych godzinach ran- 


nych tego dnia znaczna ilość sa- | 


molotów amerykańskich typu 
|.latające twierdze“ zrzuciła na 
|zachodnie dzielnice Phenjanu. 
gdzie nie ma żadnych obiektów 
wojskowych, przeszło 380 bomb. 
zabijając lub raniąc 58 osób. w 
tym wiele dzieci, oraz niszcząc 
185 domów. 


LONDYN (PAP) Według do- 
niesień agencji Reutera, dnia 29 
sierpnia lotnictwo amerykańskie 
dokonało znów potwornego na- 
lotu na Phenjan. Nalot ten jest 
(uważany za największy z wszy- 
stkich dotvchczasowych nalotów 
na miasta koreańskie. 


* 


( LONDYN (PAP) Według 
doniesień agencji Reutera, d^- 
wództwo 8 armii amerykańskiej 
w Korei podało oficjalnie do 
wiadomości, że w dniach 26 i 27 
sierpnia zostało rannych na wys- 
pie Kożedo 24 jeńców wojen- 
nych, 


biegu wojny koreańskiej — od- 
powiada: „W dziedzinie woj- 
skowej nie możemy narzucić w 
Korei decydującego rozstrzyg 
nięcia", A 

Eisenhower zaś chwali się, że 
przy pomocy francuskich, bel- 
gijskich i innych sił zbrojnych 
narzuci „rozstrzygnięcie milj- 
tarne* wolnym narodom Euro- 
py i Azji. że podyktuje „roz- 
strzygnięcie militarne“ narodo- 
wi radzieckiemu. 

Skromni żołnierze belgiijscy 


dówiedli już, że awanturnicy 
amerykańscy nie mogą na 


nich liczyć przy realizacji swych 
szaleńczych planów. Dziennik 
francuski „Combat“ nazwał wy- 
darzenia w Belgii „pierwszym 
buntem europejskim“ przeciwko 
natrętnemu naciskowi amery- 
kańskiemu. 

Eisenhower skarży się płacz- 
liwie, że w Europie zachodniej 
szerzy się „nienawiść do Stanów 
Zjednoczonych*. Przyznaje to 
nawet cała prasa kapitalistycz- 
na. Eisenhower oskarża o to 
propagande radziecką. Nie ule- 
ga jednak wątpiiwości, że w 
dniu 25 sierpnia, sam Eisenho- 
wer wygłaszając swe przemó- 
wienie, zrobił więcej dla pro- 
'pagandy antyamerykańskiej niż 


mogłyby zrobić w ciągu miesią- | 


ca setki artykułów w prasie ra- 
dzieckiej. Eisenhower zasłużył 
sobie na miano najenergiczniej- 
szego propagatora nienawiści, 
pogardy i wrogości w stosunku 
do amervkańskich agresorów i 
podżegaczy wojennych. 


Jeśli natomiast chodzi o pO- i 


gróżki Eisenhowera pod adre- 
sem Związku Radzieckiego, to 
ludzie radzieccy mogą się z nich 
tylko śmiać, tak jak śmieli się 
swego czasu z  pogróżek Hi- 
tlera, 

Mówią, że polityka pogróżek. 
to broń słabych przeciwko 
strachliwym. No cóż niech 
sobie straszy gen. Eisenhower. 
Niech udaje stracha na wróble, 


jeśli mu tak odpowiada polity- | 


ka zastraszania, 


| Nowy numer czasopisma „0 trwały 


pokój, o demok 


(1) BUKARESZT (PAP). W Buka- 
| reszcie ukazał się 35 (199) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!*.— organu Biu- 
ra Informacyjnego partii komuni- 
stycznych i robotniczych. 

Czasopismo publikuje tezy refera- 
tu N. Chruszczowa o zmianach w 
Statucie WKP(b) artykuł wstępny 
pt. „Partia Lenina-Stalina prowadzi 
naród radziecki do komunizmu, li- 
czne odglosy z zagranicy w związ- 
ku ze zwołaniem XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz wiadomości o rozwoju 
w ZSRR ogólnonarodowego współ- 
zawodnictwa podjętego dla uczcze- 


|nia XTX Zjazdu WKP(b). 
, Ponadto w bieżącym numerze 
znajdujemy: tekst przemówienia. 


SAN | 
wygłoszonego przez szefa delegacji 


radzieckiej W. Kuzniecowa na 
uroczystej akademii w Bukareszcie, 


| 


rację ludową!” 


poświęconej 8 rocznicy wyzwolenia 
Rumunii przez Armię Radziecką, ar- 
tykuł zastępcy członka Komunistycz- 
nej Partii Chin — Ułanfu pt. „Osią- 
gnięcia Komunistycznej Partii Chin 
w rozwiązaniu kwestii narodowej“, 
artykuł członka KC Komunistycznej 
Partii Francji — L., Figueres'a pt. 
„Słuszna sprawa narodu vietnam- 
skiego zwycięży“, artykuł redak- 
cyjny o przypadającej w dniu 2 
września 7 rocznicy  rozgromienia 
agresywnych sił Japonii i wyzwoale- 
nia Wschodniej Azji spod ucisku 
imperializmu japońskiego, przegląd 
włoskiej prasy komunistycznej, od- 
głosyz Niemiec na notę radziecka 
do mocarstw zachodnich w sprawie 
traklafu pokojowego z Niemcami, 
komentarze polityczne Jana Marka, 
artykuł o „neutralności“ Szwajca- 
rii 1 inne. 


Wiadomości sportowe 


| Wójcik pierw 


szy na mecie 


w Rzeszowie 


RZESZÓW (tel. wł). Nikt już chy- 
a nie odbierze zwycięstwa w Wy- 
„Dookoła Polski“ Wójcikowi, 
który wygrał IX etap Kraków — 
"Rzeszów w doskonałej formie i w 
dobrym czasie. Wójcik wyraźnie od- 
dalit się w klasyfikacji ogólnej od 
,hajbliższych rywali. Żadna druży- 
ina nie będzie równieź w stanie za- 
(grozić CWKS-owi, który wygrał e- 
'tap Kraków — Rzeszów drużynowo 
|i który ma obecnie zdecydowaną 
przewagę nad pozostałymi zespoła- 

mi. 

Etap Kraków — Rzeszów, długości 
166 km. przyniósł dobrą przeciętną | 
— ponad 40 km/godz. Na ten wynik 
wpłynął w pewnej mierze silny 
'wiatr, który wiał w plecy kolarzom. 
| Trasa etapu była ciężka. Znajdowa- 
lty się na niej liczne wzniesienia i 
,wskutek prac drogowych kolarze 
|miell do pokonania trudne objazdy. 
Objazdy te spowodowały wiele de- 
fektów gum, których ofiarą padli 
m. in, Ulik, Klabiński, Chwiendacz, 
Gabrych, Królak i Nowoczek. 

Pierwszym „pechowcem' był Kla- 
biński, który musiał zmienić gumę 
już na 2 km. Stracił on wtedy kon- 
takt z czołówką i nie odzyskał go 
do mety. Gabrych miał defeki na 
15 km. i od tej chwili nie odegrał 
roli w wyścigu. 

Po 45 km. w czołówce jechało łuż 
tylko 8 kolarzy: Hadasik, Królak. 
Chwiendacz, Wójcik, Wandor, Wil- 
czewski, Ulik i M, więckowski. w 
grupie drugiej, która nie wytrzymy- 


o 
ścigu 


: wała tempa, znajdował się m. in. | 
Kapiak. 
© Odległość między tymi grupami 


i wzrastała systematycznie, zwłaszcza 


MOSKWA. 29 bm. zakończone zo- 
stały w Moskwie mistrzostwa świa- 
ta w siatkówce kobiet i mężczyzn. 

W ostatnim dniu mistrzostw naj- 
większe zainteresowanie w turnie- 
ju drużyn kobiet wywołało spot- 
kanie siatkarek Związku Radziec- 
kiego i Polski. Obie drużyny, które 
nie poniosiy w turnieju ani jednej 


porażki, pretendowały do tytułu 
mistrzowskiego. 

Po żywej i emocjonującej grze 
|zwyciężyły siatkarki (ZSRR 3:0 
(15:8, 15:4, 15:8). 

Mistrzostwo Świata zdobyła wiec | 


drużyna ZSRR, uzyskując 7 pkt. 
wicemistrzostwo świata wywalczyła 
Polska — 6 pkt.. wyprzedzając CSR 
5 pkt. i Bułgarię — 4 pkt. Na 
5 miejscu uplasowała się Rumunia, 
która w ostatnim dniu rozgrywek 


Warszawa — 


wystep piłkarskiej drużyny Peki- 
nu ściągnał na stadion Kolejarza o- 
koło 15 tys. widzów, wśród których 
(na trybunie honorowej znaleźli się | 
|ezłorikowie ambasady Chińskiej Ró | 
| publiki Ludowej f studenci chińscy. | 
: stuchacze wyższych” uczelni war- 
szawskich. Częste i huczne brawa. | 
którymi cała widownia nagredzała | 
piłkarzy chińskich świadczyły. ze 
Era Chlńczyków aczkolwiek nozha- 
wiona wykończenia strzalawcgo po- 
dohala sie. a paniesiona prze? dru- 
żynę porażka nie umniejszyła wca- 
le zalet przez nią wykazanych. 

Miodvim pikarzom chińskim hrak 
jest opiócz boiowości w pizeprawa- 
dzeniu akcji ofensywnych lakte ru- 
tyny międzynarodowej. Gaś ia chiń- 
sey dali pokaz szybkiej msy. która 
prawadzana byla niezwykle fair. 

Reprezentacja Waroway" złożona 
w większości z zawodyirków CWIS. 
stanowiła zespół zgrany, kier, "vb- 


l2) Gwardia 139:14;19, 3) 


przed lotnym fniszem w Tarnowie. 
Lotny finisz wygrał Królak, jednak 
kilka kilometrów za miastem i on 
musiał zmienić gumę. 

W czołówce jedzie teraz tylko 
siedmiu kolarzy. Na 19 km. przed 
Rzeszowem leader wyścigu Wójcik 
rzuca się do ucieczki. Za nim „u- 
rywa się" Wandor i obaj zyskują 
kilkanaście metrów. Ale Ulik pil- 
nuje leadera, Rzuca się w pogoń, 
podciaga resztę kolarzy | znów czo- 
łówka jedzie w grupie. Wójcik znów 


i próbuje szczęścia. Znów wyskakuje 


do przodu i znów goni go Ulik. 
Tym razem jednak tempa tych dwu 
zawodników nie wytrzymują inni 
kolarze. 

wójcik 1 Ulik zdobywają przewa- 
ge, jednak na 9 km. przed metą 
Ulik ma defekt gumy. Wójcik zo- 
staje sam i niezagrożony już przez 
nikogo przybywa do mety jako zwy» 
cięzca. 

Wyniki: 


Klasyfikacja indywidualna IX eta- 
pu: 1) Wójcik 4:06:58, 2) Wilczewski 
1:07:24 3) Hadasik 4:07:24, 4) M. Więc- 
kowski 4:07:74, 5) Ulik 4:10:45, 

Klasyfikacja drużynowa IX etapu: 
1) CWKS I 12:26 2) Umia 12;44,22, 
3) Gwardia 1252:39. $ d 

Klasyfikacja indywidualna po 
dziewięciu etapach: 1) Wójcik 
46:09:11, 2) Kaptak 46:19:06, 3) Hada- 
sik 46:23:30, 4) Ulik 46;25;29, 5) Kla- 
bińnski 46:34:50. 

Klasyfikacja drużynowa po dzie- 
więclu etapach: )) CWKS 138:25:02, 
Włókniarz 


140:35:04, 


WŁ. GOŁĘBIEWSKI 


Siatkarki polskie 


wicemistrzyniami świata 


pokonała Wegry 3:1. Dalsze miejsca 
zajęły: 6) Węgry — 2 pkt., 7) Fran- 
cja — 1 pkt., 8) Indie — 0 pkt. ' 
W turnieju drużyn mężczyzn de- 
cydujące o tytule mistrza spotka- 
nie rozegrali siatkarze ZSRR Í CSR. 
Zowyciężyli siatkarze Związku Ra- 
dzieckiego 3:0 (15:11, 15:7, 15:6). 
Tal więc mistrzostwo świata zdo- 
był również i w konkurencji mę- 
skiej Zwiazek Radziecki przed CSR 
| Bułgarią, która pokonała w o- 
statnim dniu mistrzostw Wegry 3:1 
(15:8. 12:15, 15:13, 15:4). Czwarte miej- 
sce wywalczyła Rumunia, zwycię- 
żając Francję 3:2 (15:12, 15:11, 14:18, 


11:15, 15:9). 
Na (dalszych miejscach znaidulą 
się: 5) Węgry, A) Francja, 7) Polska, 
A) Indic, Liban, 10) lzrael, 11) 
Finlandia, 


Pekin 6:2 


ko zdnhywał teren i 
Wiele strzałów obronił bramkarz 
Pekinu, wykazulac niezły refleks i 
obok łewoskrzydłowego napastnika, 
zasłużył na szczególne wyróżnienie, 

Gre roznoczeli pilkarze Warszawy 
l już po kilku minutach uzyskali 
przewagę w polu. uwieńczona do 
przerwy trzema hramkami, zdoby- 
tymi przez Kokola (2) i Hodyre. W 
"alędzyczasie goście strzelili tylko 
jedna bramkę. Po przerwie przez 
20 minut gra toczyła się pod zna- 
kiem przewagi Warszawy. Hartl i 
Szymborski zdobyli dalsze dwie 
bramki. Przy stanie 5:1 dla War- 
szawy, goście chińscy w ostatnim 
kwadransie gry przeszli do ofensy- 
wy, w czasłe której strzelili drugą 
i ostatnią hramke. Pod koniec me- 
czu Jezierski ostrym, dolnym! strza- 
łem podwyższa wynik meczu na 6:2 
dla Warszawy. 


dużo strzelał. 


(Lin) 


% 
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XIX Zjazd wielkiej partii. 
Lenina — Stalina 


Władomość o uchwale KC WKP(b) w spra- 
wie zwołania XIX Zjazdu wielkiej partii Le- 
nina—Stalina odbiła się żywym i serdecznym 
echem w całym narodzie polskim. Poniżej po- 
dajemy dalsze wypowiedzi przedstawicieli spo- 
łeczeństwa polskiego na temat Zjazdu: 


Jan Brzowski 


małorolny chłop z gromady Rzepki, pow. łódzki 


„Cyfry planu pięcioletniego, od 
dostać zawrotu głowy, mnie nie 
dżąc bowiem z wycieczką, na 


spotykałem wspaniałe osiągnięcia ludzi radzie- 


ckich. 


Na przykład w kołchozie 
w obwodzie krasnodarskim kołc 


na olbrzymich przestrzeniach specjalny system 
urządzeń nawadniających, dzięki którym wzro- 
ena o połowę plony pszenicy, buraka cukrowego. 
Byliśmy świadkami 


bawełny i innych roślin. 


uruchomienia pierwszego odcinka tych 
wypełnionego 


Z ogromnego zbiornika, 
z rzeki Kubań, za pociągnięciem 


jednego człowieka, ku rozległym polom popły- 
nęła kanałami woda i rozlała się na szerokich 


przestrzeniach. Było to wielkie 
źników. To są ludzie, którzy trosz 
ne dobro, głęboko kochają kraj, 


Stalina, kochają pokój i tych wszystkich ludzi 
na świecie, którzy tak jak i oni dążą do zbu- 


dowania szczęśliwego jutra. 


W kołchozie im. Mołotowa 
mi otoczono pola 
cy hektarów, Przygłądałem 


którą wykonują specjalne maszyny. Nie 
pomnę nigdy tej chęci do pracy ludzi radzie- 


ckich. Chciałbym, żeby I u nas 


Dlatego po powrocie z wycieczki wstąpiłem do 
Partii, aby móc lepiej o to nowe walczyć. Moja 


legitymacja partyjna zobowiązu 
był takim, jakim jest człowiek 
kawy wszystkiego, co nowe i ofi 
dla wspólnego dobra. 


Związek Radziecki nie chowa 
swych doświadczeń. Możemy na 


dziwiać je i czerpać z nich pełnymi garściami. 
W pomocy, przykładzie i doświadczeniach, któ- 


rymi ludzie radzieccy dzielą się z 


bem, widać te nowe stosunki między narodami, 
jakie wniosła w stary świat Wielka Rewolucja 


Październikowa', 


im. Budionnego 


o powierzchni 


pasami leśny- 
10 tysię- 
się tej pracy, 


Aleksy Mem 


Mechanicznych im 
w Elblagu 


wołał 


budowy maszyn 


postępu technie 
których można 


zadziwiły. Jeż- 
każdym kroku 


niczny, coraz t 


hoźnicy budują | typy maszyn, to 


robót. 
wodą 
przekładni ręką 


właśnie o tym, 
wej 
w Związku Rad 


święto kołcho- 
czą się o wspól- 
Partię i Józefa 


przyznać, że wó 


za- 


ByłowBodabnie! lajach, Związek 


turalnego. 
je mnie, abym 


radziecki. Cie- 


arnie pracujacy | szpitale, kliniki 


tylko dla sieble 
nie patrzeć, po- 


Żyzny fizycznej 
Piąty plan pi 


nami, jak chle- 


w okresie najbliższych B 


hler 


wielokrotny przedownik pracy w Zakładach | 


Generała Karola Świerczewsklego 


„Projekt dyrektyw na XIX Zjazd WKP(b) wy- 
ożywioną dyskusję wśród 
w naszym zakładzie. Przypomina on nam jesz- 
cze raz, że wysokie tempo rozwoju przemysłu 


robotników 


jest podstawą nowego, potężnego 
znego we wszystkich gałęziach 


gospodarki narodowej. Pracując w tym przemy- 
śle wiemy najlepiej, jak wielkie znaczenie od- 
grywa dla dalszego rozwoju również i naszego 
kraju, budowa statków, turbin i obrabiarek, sa- 
mochodów, maszyn elektrycznych. Postęp tech- 


o nowe udoskonalenia i nowe 
warunek wzrostu dobrobytu ro- 


botników i chłopów. 

Dlatego też my, robotnicy przemysłu maszy- 
nowego, z wielkim podziwem dyskutujemy nad 
tymi punktami projektu dyrektyw, które mówią 


że poziom produkcji przemysło- 
lat wzrośnie 
zieckim o 70 proc.*. 


Prof. Bolesław Górnicki 


z 
z Pomorskiej Akademii Medycznej 


„Dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b) w sprawie 
piątego pięcioletniego planu budzą zachwyt 
u każdego człowieka, któremu droga jest sprawa 
pokoju, któremu drogi jest człowiek. Każdy musi 


wczas, gdy świat kapitalistyczny 


ucieka się do najbardziej barbarzyńskich metod 
tępienia dorobku ludzkiego i fizycznego wynisz- 
czenia całych narodów, jak to czynią zbrodnia- 
rze amerykańscy w Korei lub angielscy na Ma- 


Radziecki prowadzi narody do 


nieznanych wyżyn rozwoju ekonomicznego i kul- 


Sieć instytucji ochrony zdrowia w ZSRR już 
w chwili obecnej jest niezwykle szeroko rozbu- 
dowana. Przychodnie, ambulatoria, polikliniki, 


położnicze, sanatoria, instytucje 


pomocnicze naukowo-badawcze — oto wyraz 
troski władzy radzieckiej o wzrost zdrowia i te- 


swoich obywateli. 
ęcioletni przewiduje dalszy roz- 


wój sieci tych instytucji. 

My, lekarze polscy czerpać będziemy ze wska- 
zań XIX Zjazdu WKP(b) natchnienie do naszej 
pracy nad podniesieniem poziomu ochrony zdro- 


wią naszego narodu.“ 


Młodzież zgłasza się 
do szkół przysposobienia 
zawodowego 


(d) Powiatowe i miejskie ko- 
mendy PO „SP“ przyjmują 
zgłoszenia kandydatów do 
szkół przysposobienia zawodo- 
wego, kształcących nowe kadry 
robotników dla kopalń, hut, fa- 
bryk i innych zakładów pracy 


| bre wyżywienie, zakwaterowa- 
| nie oraz kompletne umunduro- 
wanie 
| Zapewnioną też mają stałą opie- 
kę lekarską. 

Codziennie do Komendy Sto- 
łecznej PO „SP“ zgłaszają się 
dziesiątki chłopców i dziewcząt 
z prośbą o skierowanie do SPZ. 
Największym powodzeniem cie- 
szą się szkoły przygotowujące 
młodzież do zaszczytnego zawo- 
du górnika. W sierpniu do szkół 
tych zgłosiło się 3 razy więcej 
młodzieży niż w lipcu. 

Jednym z kandydatów do 
szkoły górniczej jest Edward 
Koziński. Jest on sierotą i do- 
|tychczas pracował u kułaka w 
|Czersku k, Góry Kalwarii. 

„Mam wielu kolegów — mówi 
on — którzy są uczniami szkół 
górniczych. Niedługo będą oni 


kunastu dniami był na urlopie 


on w szkole przy kopalni 
„Szombierki“ na Śląsku. Opo- 
wiadał mi o życiu w szkole i 
pracy w kopalni. Bardzo mi się 
spodobał zawód górnika i dla- 
tego zapisałem się do SPZ“, 


6.500 uczniów rozpocznie 
w br. naukę w szkołach 
przemysłu chemicznego 


(a) W nowym roku szkolnym 
w 72 szkołach zawodowych i 
technikach chemicznych pierw- 
szy rok nauki rozpocznie prze- 
szło 6.500 uczniów. 


Nowe gatunki 
papierosów 
(f) W niedługim czasie ukażą 


tunki papierosów: 
„Stołeczne“, Będą to papierosy 


szanki szlachetnych surowców 
krajowych j zagranicznych, 


Przemówienie radiowe 
ministra rolniciwa 


Związkowcy holenderscy o swych wrażeniach o w zważa z rozpoczyna- 
z pobytu w Polsce 


(f) Na zaproszenie Centralnej, 
Rady Związków Zawodowych. 
bawiła w Polsce delegacja , 
związkowców holenderskich. De- | 
legacja zwiedziła wiele fabryk, 
hut i spółdzielni produkcyjnych, 
zapoznając się z urządzeniami 
socjalnymi oraz osiągnięciami 
kulturalnymi i społecznymi pol- 
kiej klasy robotniczej. 

Na konferencji prasowej go- 
ście holenderscy podzielili się 
wrażeniami z pobytu w Polsce. 

„Wasz rząd otacza wielką o- | 
pieką i troską pracującą kobie- | 
tę — powiedziała jedna z holen- | 
derskich aktywistek związko- 
wych. — W Holandii mie ma- 
my takiej opieki — kobiety cię- | 
Żarne wydalane są z pracy, zaś 
za korzystanie ze żłobka musi- 


my i 

zarobku. tury rolnej“ — oświadczył inny | 
„Najbardziej oczarowany je- | delegat. 

stem — mówił jeden ze związ- „W czasie pobytu w Polsce — | 


kowców holenderskich — tem- 


pen odbudowy Warszawy oraz 
budową olbrzymiego  socjali- | 
stycznego kombinatu Nowej Hu- 
tv. Tyle tam nowowybudowa- 
nych domów dla robotników. W 
Holandii nie buduje się domów, | 
mimo że 320 tys. ludzi jest bez 
mieszkań, a tysiące murarzy bez 


pracy. 
Zwiedziłem Uniwersytet War- 
szawski i Wrocławski — mówi- 


łem z synami robotników i chło- 
pów. którzy wstępowali na stu- 
dia. W Holandii na uniwersyte- 
tach studiuje zaledwie 1 do 2 
procent młodzieży robotniczej, a 
studia kosztują bardzo drogo“. 

„Zwiedziłem wiele wsi spół- 
dzielczych w woj. wrocławskim, 
przekonałem się, że gospodarka 
kolektywna prowadzi do podnie- 


| jącym się nowym rokiem szkol- 


skich — wszędzie widziałem, że 
robotnicy otoczeni są powszech- 
nym szacunkiem, portrety ich 
zdobią fabryki, huty i budowy 
przemysłowe. U nas fabrykanci 
wyrzucają masowo robotników 
z fabryk, a działaczy związko- 
wych zamykają w więzieniach. 
Praca dla kapitalistów jest dla 
nas przekleństwem. W czasie 
pobytu w Polsce wszędzie wi- 
dzieliśmy pokojową, twórczą, 
pracę. Przekonaliśmy się, że Pol- 
ska przy wszechstronnej pomo- 
cy gospodarczej ZSRR potrafiła 
bez „pomocy“ planu Marshalla | 
odbudować kraj i kształtować 
piękną RE narodu“. 


Delegacja związkowców holen- 


| derskich opuściła Warszawę, u- 
płacić 10 procent swojego |sienia dobrobytu chłopa i kul-! dając się w drogę powrotną do 


kraju. , 
Na lotnisku odjeżdżających że- 
gnali przedstawiciele Centralnej 


stwierdził inny z gości holender- Rady Związków Zawodowych. 


Rozwój nowatorstwa 
w przeds'ębiorstwach 
komunalnych 


(f) Dzięki zacieśniającej się 
współpracy robotników z inży- 
nierami i technikami — wśród 
pracowników gospodarki komu- 
nalnej coraz szerzej rozwija się 
ruch  racjonalizatorstwa i no- 
watorstwa, W ub. r. pracownicy 
przedsiębiorstw komunalnych 
zgłosili dwukrotnie więcej 
wniosków  racjonalizatorskich. 
niż w roku 1950, dając ponad 
2 miln. zł oszczędności. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunalnej 
pragnąc przyjść z pomocą klu- 
bom techniki i racjonalizacji w | 
wyposażeniu w potrzebne po- 
moce i urządzenia, wyasygno- 
wał na ten cel ok. 240 tys, zł. 


i 
| 
| 
| 
| 


Szkola sie | 
mlodzi żeglarze 


(f) Młodzież Ziemi Lubuskiej 
zapoznaje się ze sportem że- 
Elarskim w ośrodku Ligi Mot- 
skiej nad malowniczym jezio-. 
rem w Sławie Śląskiej. 

Latem br. na kilkutygodnio- | 
wych kursach w Sławie Ślą- 
skiej stopień żeglarski uzyska; 
ło już ponad 150 młodzieży vo-. 


| walką o plan 6-letni. 


na plakal 


(f) W dniu 29 bm. na konfe-| 
rencji prasowej w Stowarzysze-. 


niu Dziennikarzy Polskich ogło- 
szone zostały wyniki konkursu 
na plakat polityczny o tematy- 
ce związanej z walką o pokój. 
wzrost 
produkcji rolnej i rozwój spół- 
dziełczości. Na konkurs nade- 
słano 300 prac. 

Komisia konkursowa 
przewodnictwem Eryka Lipiń- 
skiego przyznała nagrody: 

I nagrodę otrzymali Danuta 
Miiller i Andrzej Strumiłło 

TI nagrodę zdobył Zbigniew 
Lengren (Toruń); cztery IF-cie 


| nagrody przyznane  Lucjanowi 


Mianowskiemu (Nysa), Zofii i 
Janowi Tarasinom (Kraków), 
Tadeuszowi Trepkowskiemu 


92 ambulatoria w 


pod. 


Rozstrzygnięcie konkursu 


polityczny 


(Warszawa) oraz Włodzimierzo- 
wi Zakrzewskiemu (Warszawa). 

Ponadto przyznano wyróżnie- 
nla za plakaty: Waleriana Bo- 
| rowczyka (Kraków),  Włodzi- 
|mierza Zakrzewskiego (War- 
szawa), Antoniego Szymaniuka 
| (Sopot) i Zygmunta Koperskie- 
go (Warszawa). 

Oddzielne nagrody przyznała 
komisja konkursowa za slogany 
plakatowe. I nagrodę za slogan 
otrzymała Zofia Mendlowska- 
Rutkowska (Warszawa), dwie 
ll-gie Leon Fomin (Warszawa) 
1 Zygmunt Koperski (Warsza- 
wa) oraz trzy IIl-cie nagrody 
zdobyli: W. Borowczyk (Kra- 


(Łódź) oraz Stefania Brandt i 
Dariusz Wąsowicz (Warszawa). 


zakładach pracy 


woj. krakowskiego 


(d W krakowskim ekri 
przemysłowym czynne są Już 92 


i dobrze wyposażone ambulatoria 


przyzakładowe. 

W roku bież, nastąpił dalszy 
znaczny rozwój sieci tych pła- 
cówek. M, in. zostałv urucho- 
mione 3 doskonale wyposażone 
ambulatoria przy kopalni „Bie- 


rut“ i „Komuna Paryska“, 


okręgu | 


Ambulatorium przy kopalni 
Paa Paryska“ otrzymało 
pomieszczenie w 6 przestron- 
nych pokojach. 

Podobne izby chorych zostały 
otwarte przy kopalni „Siersza“, 
„Brzeszcze* oraz przy zakła- 
dach chemicznych w Dworach 
| koło Oświęcimia. 


botniczej i chłopskiej. a dal- 
szych 200 ukończy kursy że-; 
glarskie do końca br. 
Na marginesie 


AA 


Pogardliwy stosunek amery- 
kañskich turystów“ we Fran- 
cji do miejscowej ludności i sa- | 
mouwielbienie czarnogiełdziarzy 
znad Hudsonu, którym wyda- 
je się, że mogą wszystko robić 
nad Sekwaną—wywołuje nie od 
dziś oburzenie wśród paryżan, 

Dowodem tych nastrojów mo- 
że być felieton. jaki ukazał sie 
na łamach burżuazyjnego dzien- 
nika „Le Monde". 

„Ma świeża cerę — czytamy 
— wygolone policzki i pewny 
slebie krok człowieka, który w 
portfelu ma mocne dewizy. Jest 
pewny... swego stylu życia. a | 
tubslcom okazuje pełną pohła- 
tania sympatię. Jego waluta jest | 


poszukiwana na miejscowym 
rynku. Poza tym uważa ceny 
za śmiesznie niskie i korzysta z 
tego w jak najszerszym zakre- 
sie, Jednakże głośno protestuje 
przeciwko próbom „zdzierania 
z niego skóry“. Uważa. iż tubyl- 
cy nie mają zmysłu komfortu 
(1 higieny, że są leniwi i dlatego 
są nędzarzami. Nie przychodzi 
mu na myśl, że to właśnie dzię- 
ki tej nędzy może on tanim ko- 
sztem bawić się w milionera. 
Ponieważ w swej własnej oj- 
czyźnie korzysta z „idealnej de- 
mokracji" (przynajmniej taką 
wydaje się ona z zewnątrz) 


chętnie poucza innych. Skwapli- azyjny „Monde" mówi Amery- | 
wie rozdziela dobre I złe oceny. kanom: „Go home!“ 


| 


s 
Amerykanin w Paryżu 


|I Ponieważ nie nle jest podobne 
do tego, co istnieje w jego oj- 
czyźnie, kuchnia wydaje mu się 
niestrawna, łóżka niekomforto- 
we, pociągi nieregularne, a u- 
rzędnicy niesumienni. Zapom- 
nial o wszystkich niestrawnoś- 
ciach, bezsennościach, opóźnie- 
niach i innych niewygodach, z 
którymi spotyka się codziennie 
u siebie w kraju... Tubylcy uwa- 
żają go — kończy „Le Monde“ 
— za dość irytującego. Większa 
ich ezęść.. pragnie serdecznie 
aby już wrócił do domu, skoro 
tam jest wszystko takie piękne". 

Krótko mówiąe nawet burżu- 


ków), D. Müller i A. Strumiłło. 


nym w Technikach Rolniczych 
| ob. minister rolnictwa Jan Dąb- 
Kocioł wygłosi przez radio w 
(dniu 2 września 1952 r. o godz. 
8.30 przemówienie do młodzie- 
ży i nauczycjelstwa. 


Kwartalnik Inst 


ylutu 
Polsko-Radzieckiego 


| (0) W połowie września ukaże się 
nakładem Państwowego Wydawni- 
ctwa Naukowego pierwszy nunier 


czasopisma „Kwartalnik Instytutu 
Polsko - Radzieckiego”. Czasopismo 
poświęcone będzie: rusycystyce 


polskiej, polsko - radzieckiej wspól- 
pracy kulturalnej i naukowej, roz- 
wojowi kultury 1 nauki narodów 
Związku Radziecklego, kwestiom 
tradycji przyjaźni polsko - rosyj- 
skiej i polsko - radzieckiej. 


Czasopismo ogłasza: artykuły nau- 
kowe, teksty dokumentów  archi- 
walnych. informacje o radzieckich 
polonicach ! polskich sowieticach 
oraz o zagadnieniach kultury 1 
nauki radzieckiej, a zwłaszcza o 
wspólpracy kulturalnej polsko - 
radzieckiej, zamieszcza przeglądy 
bibliograficzne oraz recenzje. 

Cena egzemplarza zł 5. 


Oprócz nauki chłopcy i dziew- | 
częta otrzymują bezpłatnie do- | 


świąteczne i codzienne. | 


pracować w kopalni. Przed kil- | 


jeden z nich — Adamulec. Jest | 


się w sprzedaży dwa nowe ga- |! 
„Płaskie“ j 


ustnikowe, sporządzone z mie- | 


Z ZYCIA PARTII 


CZUWAĆ MUSI PARTIA © 


0 pracy z radami narodowymi w powiecie kozie!skim 


W kwietniu br. egzekutywa! 
KW w Opolu analizowała pra- 
cę KP w Kożlu na odcinku rad 
narodowych. Materiały zebra- 
ine przez Komitet Wojewódzki 
dały niepocieszaijący obraz. PRN, 
nie zna bolączek terenu, nie re-| 
 aguje nawet na te sprawy, któ- | 
re doń dochodzą. KP nie kie- | 
ruje pracą prezydium PRN, nie. 
| interesuje się pracą radnych 
„członków partii, w ciągu całego. 
roku ani razu nie zwołał klubu 
radnych, 


Źle się dzieje w PRN w Koż- 
lu, przyznawali to į prezydium 
PRN i Komitet Powiatowy. Ale 
jak wyjaśniali oni przyczyny te- 


go? 
* 


| Sięgnijmy do sprawozdania 
|opracowanego przez prezydium 
| PRN, a przesłanego do Komitetu 
Wojewódzkiego przez KP w Ko-| 
źlu w związku z kwietniowym 
posiedzeniem egzekutywy KW. 

Ze sprawozdania tego dowia- 
dujemy się, że: nie wykorzysta- 
no w całości kredytów na utrzy- 
manie dróg, mimo, że niektóre 
odcinki są zrujnowane do tego 
stopnia, iż przewiduje się za-| 
trzymanie komunikacji aŃtobu- | 
sowej. Winna jest komisja ko- 
|munikacyjna, która nie zainte- 
|resowała się przyczynami nie- 
wykorzystania kredytów, winien 
jest niższy personel wydziału | 
|komunikacyjnego, który pod nie- 
obecność kierownika nie starał 
się o zakup materiałów budo- 
| wlanych. Tylko prezydium PRN 
i nie jest winne, 

Komisje nie pracują — bo ze 
względu na częste zmiany skła- 
du osobowego, szkolenie ich 
'członków było niedostateczne. 
Radni są oderwani od terenu — 
dlatego, że | radni nie dość są 
przeszkoleni, 1... że nie wyko- 
nano uchwały PRN z lutego 
1951 r. zalecającej wywieszanie 
tabliczek uwidaczniających 
miejsce zamieszkania radnych, 
by ułatwić ich kontakt z lud- 
nością. 

Alarmujące dane, z których 
wynika, że rada się stale de- 
kompletuje, że przestało w niej 
pracować w ciągu roku przeszło 
20 proc. radnych, przy czym 
przeważnie byli to radni pocho- 
| dzenia miejscowego, robotnicy i 
chłopi — podane są bez żadnych 
wyjaśnień. Prezydium PRN nie 
dostrzega, że radni zniechęcają 
się. gdyż praca ich, niewłaściwie 
kierowana przez prezydium, nie 
daje pożądanych wyników. 


Do GRN w Polskiej Cerekwi 
| w ciągu roku 1951 i I kwartału 
11952 wpłynęły jedynie dwie 
I skargi. „Ludzie nie znają u- 
chwały Rady Państwa, albo też 
| nie mają bolączek" — obojętnie 
|stwierdzało w swym  sprawo- 
zdaniu prezydium PRN. 


Ta obojętność na troski i po- 
trzeby ludności odbija się nawet 
w słusznych inicjatywach pre- 


| 


zydium PRN. Pozostaje z nich 
forma — gubi się treść, Prezy- 
idium PRN podjęło np. słuszną | 
| Inicjatywę organizowania narad | 
| roboczych z robotnikami lub 


| 


chłopami. Odbyła się narada w 
Bierawie z udziałem mieszkań- 
ców kilku gmin. Chłopi skar- 
żyli się na złe zaopatrzenie w 
pasze, na brak materiałów bu- 
dowlanych, na jednolitość asor- 
tymentów obuwia, na złą jakość 
niektórych towarów itd. Zwra- 
cali się z różnymi prośbami do 
prezy”'um jak np. o zaopatrze- 
nie s..oły w Kotlarni w pomo- 
ce naukowe i wybudowanie na 
jej terenie studni, Członkowie 
prezydium wszystkiego wysłu- 
chali i odjechali. I żadnej ze 
wspomnianych bolączek nie po- 
starali się usunąć, 

Posiedzenie prezydium w Reń- 
skiej Wsi, na które przyszło 
120 chłopów i chłopek ograni- 
czyło się do referatu o błędach 
i brakach w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Spółdzielni produk- 
cyjnych, których członkowie 
mogliby taki referat wykorzy- 
stać, nie ma w Reńskiej Wsi. 
A ludzie, którzy się spodziewa- 
li, że będą mogli mówić o swych 
bolączkach, odeszli rozczaro- 
wani. 

* 


Dokonana w kwietniu przez 
egzekutywę KW analiza pracy 
rad narodowych w powiecie ko- 
zielskim znalazła wyraz w spe- 
cjalnej uchwale. Uchwała wska- 
zała na zbiurokratyzowanie apa- 
ratu rad narodowych w pow. 
kozielskim. Dała ona Komite- 
towi Powiatowemu konkretne 
zlecenia, zmierzające do wzmo- 
enienia kierownictwa partyjne- 
go radami narodowymi. 

Od czasu podjęcia przez KW 
uchwały, minęły cztery miesią- 
ce. Komitety powiatowe w woj. 
opolskim wyciągnęły wnioski 
z kwietniowej uchwały KW, Po- 
mogła im ona w prawidłowym 
ustawieniu pracy rad narodo- 
wych na swoim terenie. Ożywi- 
ła się praca powiatowych i 
gminnych rad w województwie. 
Wszędzie niemal... za wyjątkiem 
właśnie Koźla. . 

Tutaj PRN i GRN-y nie stoją 
na straży praworządności ludo- 
wej, kułacki wyzysk pozostaje 
bezkarny. Nie ma tu troski o 
sprawy bytowe ludności. Spół- 
dzielczość zaopatrzenia I zbytu 
poważnie szwankuje, zahamo- 
wany jest rozwój spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 

Zagadnienie pomocy sąsiedz- 
kiej zostało ma gromadach roz- 
pracowane tylko formalnie, 
częstokroć bez ustalenia taryfy 
opłat. W rezultacie w całym po- 
wiecie dekret o pomocy sąsiedz- 
kiej nie jest przestrzegany i 
chłopi, nie posiadający koni 
odrabiają zamożniejszym sąsia- 
dom 6—7 dni za jedną konną 
dniówkę. W tym samym czasie 
POM w Reńskjej Wsi odsyła 
traktory do innych powiatów, 
bo zawarte umowy przewidywa- 
ły wykorzystanie maszyn zale- 
dwie w*20 procentach. 

Mało i średniorolni chłopt 
dają dowody swego patriotyz- 
mu i przywiązania do państwa 
ludowego. Wywiązują się z obo- 
wiązkowych odstaw zboża i mle- 
ka. Ale plan skupu mleka nie 
jest wykonywany. Uchylają się 


pozna eS 


Jednym z podstawowych wa- 
runków pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnej maszyn Í u- 
(rządzeń jest właściwe zorgani- 
 zowanie pracy na drugich, a 
zwłaszcza na trzecich zmianach 
w zakładach produkcyjnych. 
| Problem ten ma szczególne zna- 
jczenie w przemyśle bawełnia- 
inym, gdzie maszyny np. w przę- 
i dzalniach, mimo iż w większo- 
"ści pracują na trzy zmiany. 
wykorzystane są zaledwie w 69 
, procentach. 


Tymczasem właśnie w prze- 
myśle bawełnianym wśród nie- 
których kierowników panuje 
jeszcze nieuzasadniony pogląd, 
że na trzeciej zmianie nie moż- 
na uzyskać zaplanowanej wy- 
'dajności, że praca w nocy nie 
'da nigdy takich wyników, jak 
w dzień itd. Przeprowadzona 0- 
statnio z inicjatywy Komitetu 
| Łódzkiego PZPR kontrola pracy 
'na trzeciej zmianie w łódzkich 
|zakładach włókienniczych wy- 
| kazała całkowitą bezpodstaw- 
"ność tych demobilizujących teo- 
ryjek. 


Dyżury nie są formalnością 


Weźmy dla przykładu ZPB 
im. Dzierżyńskiego. Fabryka ta 
systematycznie wykonuje swoje 
plany, w lipcu przędzalnia śre- 
dnioprzędna osiągnęła 102,3 pro- 
cent planu —- odpadkowa — 
101,4 procent, tkalnia — 1059 
procent. Podobnie przedstawia 
się realizacja zadań w pierw- 
szych 20 dniach sierpnia; przę- 
dzalnia średnia uzyskała 140,8 
procent, odpadkowa 110,1 pro- 
cent, tkalnia zaś — 109,8 pro- 
cent planu. 

W zakładach tych od dłuższe- 
go czasu wprowadzono normal- 
ne dyżury nocne przedstawicieli 
(dyrekcji, organizacji partyjnej i 
rady zakładowej, w których 
biorą udział: całe kierownictwo 
techniczne, członkowie egzeku- 
tywy i prezydium rady zakła- 
| dowej, 

Oczywiście dyżury te nie ma- 


# 


Uwaga na 


W czasie ich pełnienia klerow- 
nictwo stara się usunąć wszel- 
kie przeszkody hamujące pracę 
załogi. Np. jednej nocy przo- 
downica pracy, prządka tow. 
Helena Okrój zwróciła uwagę 
dyrektorowi naczelnemu, że na 
trzeciej zmianie brak często ce- 
wek, co powoduje przerwy w 
robocie. Okazało się istotnie, że 
nie dopilnowano tu zaopatrze- 
nia. Natychmiast wydane zosta- 
ło zarządzenie, które zapobie- 
gnie w przyszłości podobnym | 
wypadkom. 


W rezultacie opieki I kontroli, 
prządki wyrabiają na trzeciej 
zmianie swoje plany i uzysku- 
ją pełne zarobki, W ZPB im. 
Dzierżyńskiego nie ma różnicy 
między wydajnością na poszcze- 
gólnych zmianach. Na przykład 
majster Antoni Bachowski zre- 
alizował swoje plany w miesią- 
cu lipcu na zmianie rannej w 
103,64 proc., na zmianie popo- 
łudniowej w 103,89 proc., a na 
zmianie trzeciej osiągnął 104,1 
| preoc. Podobnie przebiega praca 
| grupy majstra Stanisława Sit- 
| ka, który na pierwszej zmianie 
uzyskał 100,4 proc. planu, na 
i drugiej miał w lipcu 99,7 proc., 
a na trzeciej osiągną? 100,1 pro- 
cent. 

Jeśli chodzi o postoje, które 
w zakładach im. Dzierżyńskie- 
go nie przekraczają czasu prze- 
widzianego, to i na tym odcin- 
ku widać, że rozkładają się| 
one równomiernie na wszystkie 
trzy zmiany. 


Podobnie wygląda sytuacja | 
w ZPB im. Róży Luksemburg 
i w nielicznych innych fabry- 
kach. Kiedy majstrowie od- | 
działu przygotowawczego w| 
|ZPB im. Róży Luksemburg | 
zwrócili uwagę, że brak per- 
sonelu remontowego w no- 
cy powoduje częste postoje na- 
wet z bardzo drobnych powo- 
dów, dyrekcja wprowadziła na- 
tychmiast trzyzmianową pracę 
dla działu remontowego. Rów- 
nież i w tym zakładzie wydaj- 
ność pracy na trzeciej zmianie 


l 
l 


I 


| przeprowadzona 


Jerzy Boqusławski 


zostałych, plany zaś wykonywa- 
ne są systematycznie. 


Jednocześnie jednak kontrola 
przeprowadzona w zakładach 
łódzkich wykazała jakie są źró- 
dła teoryjek, o rzekomo niższej 
wydajności pracy na trzeciej 
zmianie. Z reguły okazało się, 
że wydajność jest rzeczywiście 
niższa w  większośći fabryk, 
jest niższa wszędzie tam, gdzie 
właśnie na trzeciej zmianie 


brak jest odpowiedniego dozo- 


ru technicznego, gdzie kierow- 
nictwo nie dba o zapewnienie 
załodze odpowiednich warun- 


ków pracy w godzinach noc- ; 


nych. 


Żródła niższej wydajności. 


nocna kontrola 
w ZPB im. 
Armii Ludowej wykazała zu- 
pełny brak opieki i troski o no- 
cną zmianę. Istniejące tu dyżu- 


Dwukrotna 


'ry z ramienia dyrekcji, stają się 
tylko czystą formalnością, gdyż 
, pełniący 


je ludzie często nie 
znają się na produkcji, toteż 
w razie potrzeby nie mogą dzia- 
łać. 

Np. w dniu 12 sierpnia funk- 
cję dyżurnego pełnił młody 
technik z działu Głównego Me- 


chanika, który nie posiadał pra- | 
wie żadnych wiadomości z dzie- 


dziny produkcji i zresztą więk- 
szą część nocy spędzał w biurze. 
wykonując pracę dla 
działu. 

Nic dziwnego, że przy takim 
podejściu do tego zagadnienia 
np. prządka Halina Słowińska 


wykonuje swą notmę na nocnej. 


zmianie zaledwie w 68,4 proc.. 
pracując zaś na rannej zmianie 
osiąga 828 proc. Podobnie 
przedstawia się wykonanie 
normy u Marii Zemel. 


Jeszcze ostrzej występuje ten 
brak zainteresowania się pracą 
trzeciej zmiany przy analizie 


(m) 'ją tylko formalnego znaczenia. ! nie jest niższe, niż na dwu po- | postojów, Otóż na pierwszej 
| 


swego, 


|od dostaw mleka kułacy. I żad- 
nej reakcji ze strony PRN i 
GRN-ów. 


| W gminie Pawłowiczki Jan 
,Kincer, kulak z Maciowakszów 
nie ubezpiecza swoich parob- 
| ków — zostaje ukarany grzyw- 
[ną 70 zł. i umarza mu się 
sprawę. A parobcy nadal są nie- 
ubezpieczeni 


W Grościęcinie członkiem za- 
|rządu GS jest spekulant Wier- 
ny. Nie zdał zboża w ub. r. — 
dług zostaje mu umorzony. W 
tejże gminie chłopi nie otrzy- 
mują węgla, który  wietrzeje 
|przed magazynem GS-u. Chło- 
pi wycofują deklaracje przystą- 


cyjnej, bo w GS-ie szykanuje 
się tych, którzy pragną spół- 
dzielnię założyć. Wierny sobie 
ız nich kpi, a GRN nie interwe- 
| niuje. 

Szpital w Sławęcicach od 
dwóch lat już czeka na otwar- 
cie — lecz robót się nie koń- 
czy. 

Most na kanale Dzielniezki 
zagrąża bezpieczeństwu pub- 
licznemu, nie było prób — mi- 
mo, że rzecz jest do przeprowa- 
dzenia — zmohilizowania lud- 
ności dla naprawy mostu syste- 
mem gospodarczym. 

Podobnych faktów można 
znaleźć wiele i to w każdej pra- 
wie gminie, 

Nie może przyciągać do udzia- 
łu w rządzeniu państwem co- 
raz szerszych rzesz ludzi pracy, 
nie może być dobrym gospoda= 
rzem terenu taka PRN, która 
nie dba o podniesienie inicjaty- 
wy i aktywności gminnych rad 
| narodowych na swym terenie. 
A prezydium PRN w Kożlu nie 
martwi się tym, że wiele 
GRN-ów na terenie powlatu nie 
przejawia Żadnej działalności. 
Przeciwnie, krępuje ich inicja- 
tywę. Budżety gminne np. są 
tu po prostu ustalane i realizo- 
wane przez wydział budżetowo- 
finansowy PRN. Nie uwzględ- 
niają tea często potrzeb gminy. 


Gminne rady narodowe są 
również nadal pozbawione kie- 
rownictwa politycznego ze stro- 
ny komitetów gminnych partii. 
Komitety gminne bądź „nie 
| kontaktują się“ z GRN — jak 
np. w Gościęcinie, bądź je za- 
stępują, jak w  Większycach. 
Charakterystyczne są tu posie- 
dzenia KG w 
interesujących GRN, jak np. 
w sprawie akcji żniwno-omło- 
towej, walki ze stonką ziemnia- 
czaną itd. KG omawia wszyst- 


wodniczący GRN asystuje mil- 
cząco na posiedzeniu. A zadań 
| politycznych związanych z prze- 
prowadzanymi akcjami rie sta- 
wia się tu ani przed GRN, ani 
przed organizacjami partyjnymi. 


* 


Jak to się stało, że w powie- 
cie kozielskim nie zaczęto na- 
wet wprowadzać w życie słu- 
sznych zaleceń kwietniowej u- 
| chwały KW? 


| Trzeba to wręcz powiedzieć 
— towarzysze z egzekutywy KP 


zmianie jest unieruchomionych 
| 9,79 proc. ogólnej ilości wrze- 
cion, na drugiej stoi 10,32 proc., 
na trzeciej zaś liczba ta sięga 
aż 23,15 proc. ogólnej ilości 
wrzecion. 


 ganizacji pracy. Prządka Salo- 
mea Kabat, stwierdza, że w 
ciągu zmiany maszyny jej stoją 
Ponad godzinę, gdyż ona sama 
musi chodzić po cewki, a nie- 
| jednokrotnie musi je sama ob- 
rzynać i czyścić. Michalina Sło- 
wińska mówi, że na nocnej 
zmianie nikt nie przychodzi ro- 
botnicom z pomocą. 

W ZPB im. 1 Maja dyżur z 
ramienia dyrekcji pełnił w no- 
cy.. referent zaopatrzenia. Jego 
funkcja polegała na telefoni- 
cznym meldowaniu się co dwie 
godziny w. Komitecie Dzielnico- 
wym oraz... u portiera Central- 
nego Zarządu Przemysiu Ba- 
wełnianego. 


I tutaj organizacja pracy po- 
ważnie  niedomaga. Prządki 
skarżą się na brak szpulek, pod- 
czas, gdy dziesiątki tysięcy 
szpulek leżą na podwórzu fa- 
bryki. Dyrekcja nie analizuje 
tu pracy na poszczególnych 
zmianach, nie bada przyczyn. 
,dla których na nocnej zmianie 
wydajność np. w przędzalni jest 
niższa o ponad 4 procent. niż 
wydajność na zmianie pierw- 
szej, 

W ZPB im. Bytomskiej, w 


w wyniku braku opieki ze stro- 
ny kierownictwa, wydajność u- 
zyskiwana na nocnej zmianie 
Jest dużo mniejsza, niż w ciągu 
(dnia, Tak np. ten sam zespół 
w zakładzie „B“ pracując na 
rannej zmianie uzyskał w lipcu 
wprawdzie tylko 94,5 procent 
wykonania planu, po południu 
94 procent, ale w nocy jeszcze 
mniej — 89,8 procent. A dyrek- 
cja zakładu widocznie nie do- 
strzega, że np. w każdej hali 
jest wiele nieczynnych lamp. że 
prządka w takich warunkach. 
wytężając oczy, szybko się mę- 
czy i nie może uzyskać właści- 


pienia do spółdzielni produk- , 


sprawach żywo | 


kie szczegóły techniczne. Prze- ` 


Poważne braki istnieją w or- | 


ZPB im. Stalina (zakład „B“)i 


! przeszli nad uchwałą do porządu 

ku. Tak pa uchwale kwietnio- 
wej jak į przedtem, sekretarz 
KP nie był ani razu obecny na 
posiedzeniu prezydium PRN I 
jak przed uchwałą tak też i po- 
tem Komitet Powiatowy w Kof. 
lu nie zainteresował się pracą 
, klubu radnych. Egzekutyvwa KP 
nawet uchwały nie przedysku- 
towała. Przesłała ją po prostu 
komitetom gminnym 1 prze=' 
wodniczącym PRN. 


Dnia 2 sierpnia sprawa pra- 
cy KP Koźle z radami narodo- 
wymi znów się znalazła na egze= 
kutywie Komitetu Wojewódz= 
kiego. Egzekutywa Komitetu 
Powiatowego uznałe, że apra- 
wozdanie z wykonania uchwa- 
ły kwietniowej powinien przya 
gotować nie KP.. lecz prezyve 
dium PRN. Przy tym Hankus, 
I sekretarz KP ostro upomniał 
członków prezydium PRN, że 
„zapomnieli o tak ważnej u- 
chwale". Ale tow. Hankus do 
końca widać nie zrozumiał, że 
uchwała  powzięta przez in- 
stancję partyjną — w tym wy” 
| padku KW — obowiązywała 
przede wszystkim KP, który 
przecież odpowiedzialny jest za 
to, by pracy rady narodowej na 
swoim terenie nadać właściwy 
kierunek. 


„Rady narodowe — uczy parm 
'tlę towarzysz Bierut — stano- 
wią wielką zdobycz ludu pra- 
cującego, ponieważ dają one 
możność jak najszerszego wcją- 
gania mas do wspólrządzenia 
państwem, stanowiąc w ten Spo- 
sób najbardziej demokratyczną 
formę politycznego życia i poll- 
tycznej aktywności najszerszych 
mas ludowych. Ale zadanie to 
mogą one wypelnić tylko wów- 
czas, kledy nad ich działalno- 
ścią czuwa nieustannie partla, 
kiedy partia organizuję szero- 
kie współuczestniectwo mas pra- 
cujących w pracy i działalności 
rad narodowych“. 


| Jeśli partia zaniedbuje apa- 
rat państwowy, to powstaje nie« 
bezpieczeństwo, lak o tym prze- 
strzegał na VII Plenum towa- 
rzysz Bierut, że „zbiurokratyzo- 
wany, oderwany od mas pracu- 
jących i ich kontroli aparat pań- 
stwowy łatwo może stać się 
przeszkodą, hamulcem w bu- 
downictwie socjalistycznym*, 
Sytuacja w powiecie kozielskim 
jest jaskrawą ilustracją tego 
niebezpieczeństwa. 


W chwili gdy stolmy w przede- 
dniu doniosłej kampanii wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczy» 
pospolitej Ludowej. gdy jednym 
2 podstawowych celów tej kam- 
panii jest zacieśnienie więzów 
łączących organa władzy ludo= 
wej z najszerszymi masami na- 
rodu — pełne przyswojenie so- 
bie wskazań towarzyszą Blerutą 
przez każdą instancję partyjną 
jest nakazem dnia. 


Nad działalnością rad narodo- 
wych nieustannie czuwać musi 
partia. Niechaj opisane powy- 
żej wypadki w powiecie koziel- 
skim staną się w tej dziedzinie 
dodatkowym sygnałem również 
dla innych powiatów. 


G. SIUCIAK 


trzecią zmiane 


|wej wydajności, a co za tym 
| idzie 1 zarobku. 


Właściwie 
zorganizować pracę — 
otoczyć robotników opieką 


Jakie wnioski nasuwa kon- 
i trola pracy na nocnych zmia- 
nach, przeprowadzona w łódz- 
„kich zakładach włókienniczych? 

Analiza wyników kontroli wy-, 
kazuje, że nie wolno pozosta- 
wiać załóg w czasie godzin no- 
cnych bez odpowiedzialnego 
kierownictwa, które potrafi i 
jest w mocy decydować i rea- 
gować na wszelkie zaistniałe 
trudności. Trzeba także pamię- 
tać o właściwym przygotowaniu 
oddziału czy fabryki do pracy 
trzyzmianowej pod względem 
technicznym i pod względem 
zaopatrzenia, a specjalnie zwra- 
cać uwagę na konserwację 
parku maszynowego, gdyż przy 
,trzyzmianowej pracy warsztaty? 
wymagają tym staranniejszego 
czyszczenia i smarowania. 

Należy zapewnić wszędzie od- 
powiednie oświetlenie, właści- 
wą temperaturę sali, stworzyć 
i robotnikom warunki, które po- 
zwolą im na uzyskanie normal- 
"nej wydajności. 

Organizacje partvine | rady 
zakładowe powinny wprowa- 
dzić również normalne dyżury 
„swych przedstawicieli tak, aby 
¡zaloga w czasie godzin nocnych 
: czula troskę i opiekę z ich stro- 
ny. 


Jeżeli wszystkie wymienione 
„powyżej warunki zostaną w 
pełni zrealizowane, jeżeli siły 


, techniczne i personel 
|niczv, jakimi 


kierow- 
| rozporządzają za- 
, Kłady, zostaną prawidłowo roz= 
,stawione. tak. aby zabezpieczyć 
"opiekę į kontrolę nad wszystki- 
¡mi zmianami. jeżeli przełamie 
się w ten sposób z gruntu fałe 
szywe teorie o „niższej wydaj- 
ności nocnej zmiany“ — to nie- 
wątpliwie przyniesie nam to w 
rezultacie poważne polepszenia 
! wykorzystania mocy produkcyj- 
'nej naszych zakładów, a co za 
(tym idzie, pełne wykananie 
| planu, i 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Czernieje skoszone zboże na polach PGR Zaborów 


Tegoroczna uchwała 
dium Rządu w sprawie szybkie- 
go przeprowadzenia zbiorów 


Prezy- ; uwzględnić 


zboża objęła cały kraj i reali- i 


zacja jej dobiega końca. 


Zbo- : 
że zostało w większości zebra- | 


te braki. Zboże, 
'które nie mogło być natych- 
miast wymłócone, nalezało za- 
stertować. aby nie dopuścić do 
strat. Nie zrobiono tego i 
powstały poważne szkody. 
Zbiór zboża selekcyjnego został 


(państw zachodnich jasno i wy-; 
konkretny' 


dziś | 


iopóźntony, część zboża zmarno- | 


ne, sprawnie przebiega akcja 
omłotowa. 
Uchwały Prezydium Rządu | 


nie realizuje jednak 
zespołu PGR  Zaborow (pow. 
Pruszków, woj. warszawskie). 

Z okien biur zespołu rozlega 
się obszerny widok na dziesiąt- 
ki hektarów zboża skoszonego 
już od przeszło 4 tygodni Ze- 


dyrekcja i 


stawione w mendle owies. Ży-, 


to; pszenica sczerniały od desz- 
czu j słońca. Niektóre rozrzuco- 


ne przez wiatr snopy zaczyna- ' 


ją już od ziemi przerastać. Kil- 
ka hektarów dobrej ziemi le- 
ży odłogiem. 

Wszędzie widać brak opieśi 1 
troski o dobro społeczne, o ma- 
jątek państwowy. 

Kilka hektarów czerwonej 
marchwi zarosło zielskiem, mie- 
szanka pastewna — owies Z s2- 
radelą — stoi na „Szczawinie” 
nietknięta, owies przejrzały wy- 
pada. Podobnie jest z mieszan- 
ką za Cmentarzem Zaborow- 
skim. 


Dyrekcja zespołu nie może 


przeprowadzić szybko omłotów | 


zboża wskutek niedostatecznej 
ilości maszyn i ludzi. Planując 
omłoty, dyrekcja powinna byia 


wana 
W świetle uchwał VII Plenum 
KC FZPR komitet zespołowy 


partii powinien przeanalizować 


wyciągnąć wnioski do dałszej 


działalności. 

Towarzysz Bierut powiedział 
w referacie plenumowyrm: 
„Gdybyśmy potrafili podciąg- 
nąć wszystkie , da pozio- 
mu przodujących, mielibyśmy 
w PGR rożężną socjalistyczną 
bazę produkcyjną, zapewniają- 


dotychczasową pracę zespołu ij 


cą państwu znaczne zasoby 
produktów rolnych, dającą 
wzór nowoczesnej gospodarki | 


rolnej milionom chłopów pra- 
eujących.. pomagającą w przy- 
śpieszeniu - socjalistycznej prze- 
budowy wsi“. 

Zadania postawione przez VII 
Plenum, komitet zespołowy 
PZPR w Zaborowie powinien 
jak najszybciej zacząć realizo- 


|wać. aby poraóc w pracy kie- 


rownictwu zespołu PGR Zabo- 
rów. 
" JAN KOBER 
Zaborów 


0 czynną postawę lekarzy wobec bumelauciwa 


Dla pracowników, którzy u-! 


Lekarz 7 Akademii Me- 


dają się w godzinach pracy do dycznej w Warszawie na zwol- 


lekarza, zostały wprowadzone 
specjalne formularze. 


Wszystko byłoby dobrze. gdy- 
by lekarze chcieli zrozumieć w 


jakim celu zostały wprowadzo- | 
ne te formularze. Chcę podać, 


tylko kilka przykładów odno$- 
nie lekceważenia przez niektó- 
rych lekarzy obowiązku do- 
kładnego wypełniania formula- 


rzy. Lekarze ci, na ogół ogra- | 


niczają się do podpisu i przyło- 
żenia pieczęci z numerem sta- 
tystycznym, nie podając godziny 
załatwienia pacjenta i czy wi- 
zyta była celowa. 

I tak np. lekarz Nr 1058 dn. 


15.VII br. przyłożył tylko pie- | 
częć z numerem statystycznym i | 


podpisał się nieczytelnie w ru- 
bryce—,„zwolnienie od lekarza“ 


Lekarz Nr 1087 na podobnym . 


zwolnieniu podał tylko godzinę 
załatwienia pacjenta, nie wska- 


zując, czy wizyta była uzasad- | 


niona. 


| nieniu podaje tylko godzi- 
'nę załatwienia pacjenta. Przy- 
'kładów takich mogłbym wy- 
mienić dużo. 

Tego rodzaju załatwianie spra- 
wy przez lekarzy, nie tylko go- 
dzi w przepisy o zabezpiecze- 
miu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, ale również nie wpły- 
wa wychowawczo na pracowni- 
ków. 

Zdarza się nieraz, że pracow- 
nik, korzystając z tego, że le- 
karz nie odnotował na formu- 
nia godziny wyjścia pół 


dnia bumeluje, tłumacząc wi- 
zytą u lekarza swoją nieobec- 
ność w pracy. 

Poza tym rubryka „czy zgła- 
szanie się w godzinach pracy 
(było uzasadnione“ — często nie 
wypełniana przez lekarzy — ma 
‘na celu wyeliminowanie symu- 
| lacji. 


Warszawa 


Wechanizarcja na odwrót 


W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Bydgo- 
szczy, w dziale V parowozow- 
ni, w małej hali, u kier. robót 
Dlatusika stoi prasa. 

Prasa ta nieczynna jest już 
od 3 miesięcy, a dział gospo- 
darczy, chociaż 
przypominano mu o konieczno- 
ści naprawienia maszyny, naj- 
widoczniej lekceważy sobie in- 
terwencje pracowników w tej 
sprawie. 

Robotnicy z 


wielokrotnie | 


niecierpliwością l 


I patrzą na rozebraną maszy- 
nę i złości ich, że 3 
miesięcy muszą wykonywać 
pracę ręcznie, co nie zapewnia 
dokładności wykonywanej pra- 
cy oraz pociąga za sobą niepo- 
,trzebną stratę czasu. 

Jak długo jeszcze pracowni- 
[cy z działu gospodarczego ka- 
żą czekać na  wyremontowa- 
nie potrzebnej maszyny? 


EDWIN NOWAK 
Bydgoszcz 


Zawiodla kontrola wykonania 


W końcu czerwca br., 


my, | opałowego WSS 


Nr 187, znaj- 


mieszkańcy domu nr 47 przy | dującego się w tym domu, po- 


uL Mickiewicza we Włochacn. 
napisaliśmy list do redakcji 
„Trybuny Ludu", w którym 
skarzyliśmy się, że na terenie 
naszej posesji panują wielkie 
nieporządki Na skutek inter- 
wencji redakcji sprawą tą za- 


jął się referat zdrowia Prez. |nął, a w naszym domu nic się ` 


DRN-Ochota. 
_ Biuro Sanitarne IV Ośrodka 


17.V11.52 kontrolę sanitarną na- 
szej posesji. W 
troli polecono administracji wy- 
budować  przepisowy 


wyniku kon- | 


ustęp i. 
śmietnik. Kierownikowi sklepu ' 


„łecono umożliwić lokatorom po- 
[sesji dostęp do studni, oraz 
! dorobić do studni szczelną po- 
krywę. 

Termin wykonania polecenia 
wyznaczono do dnia 15.VIII.52 
„roku, Wyznaczony termin upły- 


| nie zmieniło. 
RN-Ochota potrafi spowodo- 
|wać, żeby jej polecenia były 
| wykonywane. 


Lokatorzy domu Nr 47 
Włochy, ul. Mickiewicza 


K. RÓŻAŃSKI | 


> i y +42 
Zdrowia przeprowadziło w dniu | nod wierzyć jednak, że 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


Nota radziecka do trzech: 
raźnie formułuje 
program rozwiązania problemu! 
Niemiec w interesie pokoju w! 
Europie i dążeń narodu nie- 
mieckiego do jedności i suwe- 
renności. Nota radziecka, której 


propozycje spotkały się z po- | 


wszechnym poparciem społe- 
czeństwa w całych Niemczech 
ina całym świecie, stawia pań- 
stwa zachodnie przed koniecz- 
nościa udzielenia jasnej i nie- 
dwuznacznej odpowiedzi na 
propozycie rządu radzieckiego. 


Dwie drogi 


Jak wiadomo USA. Wielka 
Brytania i Francja. przez takty- 


|kę przewlekania sabotują spra- 


wę zwołania konferencji czte- 


rech. 


Pokojowe rozwiązanie pro- 
biemu Niemiec na bazie Pocz- 
damu zmusiłoby państwa za- 
chodnie do zaniechania organi- 


| zowania hitlerowskiej armii, u- 
| niemożliwiłoby im 


przekształ- 
canie Trizonii w bazę agresji. 
Jednocześnie Amerykanie i ich 
satelici usiłują zabezpieczyć się 
na wypadek. gdyby nacisk opi- 
nii publicznej zmusił ich do zgo- 
dy na konferencję. Proponują 
zatem na porządek dzienny tyl- 
ko utworzenie „komisji badaw- 
czej dla Niemiec”, usiłując uni- 
knąć omówienia spraw najbar- 
dziej istotnych dla pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Przy 


|czym USA chciałyby, aby ko- 


misja taka składała się w wię- 
kszości z przedstawicieli uzależ- 
nionych od nich rządów, pragną 
więc amerykańskiego dyktatu 
pod płaszczykiem  „bezstronnej 
komisji". 

Przygważdżając te manewry 
państw zachodnich, rząd ra- 
dziecki w nocie z 23 sierpnia 
br. domaga się, aby konferencja 
czterech odbyła się nie później 
niż w październiku br. i aby 
na konferencji tej omawiane 


| były w pierwszym rzędzie spra- 


wy najistotniejsze. A więc 
sprawa traktatu pokojowego 
z Niemcami, sprawa  utwo- 
rzenia rządu ogólnoniemieckie- 
go i wolnych ogólnoniemieckich 
wyborów, oraz wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec, Co zaś 
do utworzenia komisji dla wy- 
borów ogólnoniemieckich mu- 
si ona składać się z przedsta- 
wicieli Niemieckiej Republiki 


J. Starec 


Demokratycznej i Niemiec za- 


chodnich. 
Prawdziwe przyczyny 


Nota radziecka wywołała zro- | 


zumiałą konsternację w reak- 
cyjnej prasie zachodniej. Nie- 
które pisma wielkokapitalistycz- 


ne czując się przyparte do mu- | 
ru, usiłują zbyć sprawę ogólni- | 


kowym stwierdzeniem, że propo- 
zycje radzieckie sa 
„hie do przyjęcia". Inne pisma 
uważają za nieodzowne udzie- 
lać wyjaśnień. wykrętnych — 
niemniej jednak dość wymow- 
nych. j 

„Rządy zachodnie — pisze pa- 
ryski „Ce Matin“ powinny 
odważnie wytłumaczuć opinii 
publicznej, iż porozumienie w 


| sprawie Niemiec jest teraz nie- 


możliwe, gduż mocarstwa zacho- 


dnie postanowiły prowadzić wo- | 
które) | 


bec Niemiec politykę, z 
nie chcą zrezygnować”. Jaśniej 
politykę te precyzuje „Ti- 
mes* stwierdzając, że propono- 
wane przez ZSRR 
„odsunełyby na dalszy plan 
wprowadzenie w życie postano- 
wień układu w sprawie armii 
europejskiej..." 


pełnia obrazu stwierdzając, że 
„konferencja wielkiej czwórki 
mogłaby podważyć zachodni 
program obronny”. 

Jak na zakłamany styl prasy 
burżuazyjnej, przytoczone 


Propozycje radzieckie są „nie do 
przyjęcia”, ponieważ „odsuwają 
termin utworzenia armii“, w 
której dominować mają hitle- 
rowcy oraz „podważają zachodni 
program obronny* czyli tłuma- 
cząc to na język ludzki — 80- 
dzą w przygotowania wojenne 
Waszyngtonu. 


Stara recepta 


I byłoby niby wszystko w 
porządku. Ale w tym sęk, że — 
jak musi stwierdzić reakcyjne 
pismo zachodnio-niemieckie „Die 
Welt“ proponowana przez ZSRR 
konferencja „posiada dla wielu 
magiczną wręcz siłę przyciąga- 
jącą'. Fakt ten nie daje też 
spokoju redaktorom lziennika 
„New York Times“, który przy- 
znaje, że „oficjalne koła zacho- 
dnio-niemieckie zdają sobie 
sprawę z atrakcyjności, jaką dla 
narodu niemieckiego ma każda 


N_— na Lo>L>olbroomrovocor Goo 


Klub racionalizatorów kopalni „Siemianowice“ 


nień racjonalizatorskich, 


powodzeniem wśród górników ca 
del, sztygar maszynowy kopalni ,, 
nianych, co wy 


Racjonalizatorzy kopalni „Siemianowice“ 


zorganizował 


rzekomo | 


rokowania | 


a amerykańska | 
agencja „Associated Press“ do- | 


WYŻ | 
wody są dosyć niedwuznaczne | 


bitnie zwiększa bezpieczeństwo pracy, 


propozycja, dotycząca zjednocze- 
wojsk..." 

Sytuacja rzeczywiście kłopot- 
liwa, ale dyplomacja zachodnia 
wie jak postępować w takich 
wypadkach: tak jak do tej po- 
ry. Pod przykrywka obłudnych 
frazesów w dalszym ciagu sabo- 
tować dążenia do poxojowego 
rozwiązania sprawy Niemiec, 
kontynuując dotychczazową po- 
litykę. Taki jest sens dyskret- 
nego sformułowania dziennika 
„Times“, który radzi nie prze- 
rywać remilitaryzacji Trizonii 
przy jednoczesnym uwzględnie- 
niu „opinii publicznej Niemiec 
zachodnich zapatrzonej w wizję 
jedności“. Bardziej cynicznie 
formułuje mniej dystyngowana 
„Associated Press* stwierdzając, 
że państwa zachodnie chciałyby 
odrzucić propozycje radzieckie 
„nie wywołujac wrażenia, że za- 


Niemiec lub rokowaniom z rzą- 
dem radzieckim“, Paryski 
„France Soir“ mimo woli przy- 
znaje jakie wrażenie wywarła 
nota radziecka i ujawnia zde- 
nerwowanie kół rządzących w 
atlantyckich stolicach, stwier- 
dzając: „Nota radziecka wywo- 
łała pesumizm w Londynie i 
Waszyngtonie. Jednakże Paryż 
uważa, że trudno byłoby po pro- 
stu odrzucić propozycję radziec- 
| ka, jeśli pragnie się unilenąć te- 
go, żeby ZSRR uchodził w o- 
czach opinii światowej za obroń- 
cę pokoju, a państwa zachodnie 
| za podżegaczy wojennych“. 

| Eisenhower zapomniał 

ugryźć się w język 

Jak wykazuje doświadczenie 
| ostatnich lat, coraz mniej ludzi 
|daje się zwodzić oszukańczymi 
|manewrami podżegaczy wojen- 
| nych. Demaskują ich fakty, ale 
|często również niektórzy spo- 
|śród nich zapominają na czas 


|ugryżć się w język, przysparza- | 


ljąc dużo kłopotów atłantyckiej 
orkiestrze propagandowej. Tak 
właśnie postąpił niedawno 
| Eisenhower, którego przemówie- 
|nie naszpikowane prowokacyj- 
nymi wypadami pod adresem 
| ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej przypominało najbar- 
{dziej histeryczne gardłowanie 
| Hitlera o hegemonii światowej 
„wybranej rasy“. Jak „deb kat- 
nie“ stwierdza radio londyńskie 


wystawę pomysłów i uspraw- 
złożonych przez pracowników kopalni. Wystawa cieszy się dużym 
łego Górnego Śląska. Na zdjęciu: racjonalizator Edmund Han- 
Siemianowice" usprawnił sposób hamowania wózków kopal- 


Foto CAF — Nogaj 
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Trochę jak w powieści 


w dali 
teżne kontury 
miasta Nowa 
jeszcze nie widać, gdy na- 
gle z gliniastej ziemi, ze zwa- 
łów cegły i kamienia wystrzela 
wielki, umieszczony na wys50- 
kich żerdziach napis: „Ochot- 
niczy teatr „Nurt“. 
> Teatr, jek wszystko tutaj jest 
młody, liczy zaledwie rok ży- 


kombinatu 
Huta. 


ca, Nurt", który ma już zaj 
s:bą dwie premiery — .Wode- | 
wil nowohutnicki* i „Poemat 


pedagogiczny“ — w sumie oxo 
tszydziesiu przedstawień, przez 
lugi czas pracował bez lokalu 
W bieżącym roku dopiero, latem 
zdobył własny lokal w baraku 
posiadającym 500 miejsc. scenę, 


kulisy, garderoby. Ochotniczy į 
zespoł teatralny niecierpii- | 
wił się, chciał jak najpredzej 
mieć swoją salę, w wolnych 


więc od pracy zawodowej go- 
dzinach energicznie brał udział 
w budowie į urządzeniu lokalu 


1 to bvł jeden z licznych przeja- | 


wów "ego twórczego, szlachet- 
nogo romantvzmu, który tak 
sgait spotykamy w tym no- 
wonarodzonym mieście. 

jedna z młodziutkich pracow- 


nie świetlicowych zapytana, co, 


ją skłoniło, że przyjechała tu 
wiaśmie z doskonale wyposażo- 
nego i urządzonego Domu Kul- 
tury odpowiedziała: „Bo tu jest 
trochę tak, jak w powieści „Da- 
leko od Moskwy“. Ta odpowiedź 
wyraża nie tylko romantyzm 
młodych pełnych zapału budow- 
niczych Polski Ludowej, ale 
również trafną ocenę życia i 
caiokształtu prac kulturalnych 
w Nowej Hucie. Bo tu istotnie 
wszystko dopiero powstaje. 
kształtuje się i mówiąc o dniu 


dzisiejszym musimy stale pa=' 
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zarysowują się po-! miętać o dniu w 
iidniu jutrzejszym. 
Domów | 


W planach Nowej 


Huty jest | 


im. in. piękny Dom Kultury — | 
|centralizujący życie kulturalne | 


fna tym terenie. Ale ludzie, 
| rzy przyjechali tu ze wszystkich 
i stron kraju, którzy tu żyją. pra- 
|eują i mieszkają, muszą już dziś 
mieć nie tylko wygodne miesz- 


któ-' 


| 


„Daleko od Moskwy“ 


czorajszym | o | spośród lokatorów hotelu orga- 


nizuje tu pracę kulturalną. Tu 
odbywają się turnieje szachowe, 
tu dyskutuje się nad przeczyta- 
nymi książkami — odbyły się 


na przykład dyskusje nad po-. 


wieściami „Daleko od Moskwy“, 
„Jak hartowała się stal“, nad 


| filmem „Spotkanie nad Łabą“ i 


kania, nie tylko dobrze zaopa- | 


| trzone sklepy i stołówki, ale 
również godziwą rozrywkę 
kulturalną. 


Teatr „Nurt* to jedynie ma- 
, leńki wycinek ` życia, nie wy- 
|czerpuje i nie może wyczerpać 
| wszystkich form pracy kultural- 
nej. nie zaspokaja i zaspokoić 
nie może wszystkich potrzeb 
kulturalnych. A potrzeby 
rosną w miarę jak rośnie kom- 
'binat i miasto, w miarę jak ro- 
śnie i rozwija się załoga. 

Przed jednym z domów widzi- 
my boisko. Boisko prymityw- 
'ne, ale jest siatka, jest piłka — 
młodzież gra w siatkówkę. Boi- 
ska do siatkówki coraz liczniej- 
;sze powstają ostatnio przy hote- 
lach pracowniczych. Jest ich 
już jedenaście. 

Ciche zajęcia odbywają się 
lw Czerwonych Kącikach. Ta- 
(kich  Kącików  zorganizowa- 
inych przez Wydział Kul- 
turalno-Oświatowy Dyrekcji Ho- 
teli Pracowniczych istnieje już 
|56 przy poszczególnych hote- 
lach. W każdym z nich znajdu- 
ją się czasopisma, szachy, czę- 
ściowo dostarczone przez Wo- 
jewódzki Dom Kultury w Kra- 
|kowie, częściowo zrobione spo- 
sobem gospodarczym. w każdym 
Kąciku znajduje się lotna bi- 
|blioteczka Wojewódzkiego Do- 
mu Kultury. Aktyw wybrany 


te | 


eratę zleconą przyjmują wszystkie urzędy poc 
zbior. mies. — 2.25 zł Informacji w sprawie pr 


in. Przy niektórych Kącikach 
powstają zespoły recytatorskie, 
taneczne, chóry, pracują row- 
nież trzy zespoliki teatralne. 


Kąciki w pewnej mierze za- 
stępują więc świetlice, których 
na terenie miasta jest za mało. 
Dwie świetlice zorganizowane 
przez Dyrekcję Hoteli Pracowni- 
czych — jedna w baraku, dru- 
ga w lokalu przy dyrekcji nie 
są w stanie zaspokoić wszyst- 
kich potrzeb kulturalnych mie- 
szkańców osiedla. W najbliż- 
szym czasie przewidziane jest 
powiekszenie ilości Czerwonych 
Kącików do 80 i świetlic do 
czterech. 

Na terenie miasta, prócz Ką- 
cików i świetlic od grudnia ub. 
roku istnieje Międzyzwiązkowy 
Klub Robotniczy, powszechnie 
nazywany skrótem — MKR. Na 
piętrze budynku, którego parter 
zajmuje urząd pocztowy mieści 
się czytelnia, biblioteka, salka 
teatralna i pokoje do cichych 
zajęć. Z wyjątkiem miesięcy 
letnich Klub wypełniony jest po 
brzegi. Tu odbywają się dysku- 
sje prasowe, odczyty TWP, od- 
czyty prelegentów związkowych, 
tu wyświetla się filmy i tu od- 
bywają się występy zespolów 
artystycznych. A zespołów tych 
w przeciągu pół roku powstało 
już kilka. A więc — ulubieniec 
Nowej Huty — 36-osobowy dzie- 
ciecy zespół taneczny, zespół re- 


10. Dział rolny 8-64-78, Dział kulturalny 
ztowe oraz listonosz 


cytatorski, osiemnastoosobowy 
zespół akordeonistów, oraz ka- 
pela ludowa. 

Zespoły prowadzone są przez 
zawodowych dyrygentów i cho- 


| reografów podobnie jak zespoły 


w świetlicach przyzakładowycn. 
Świetlic tych jest w chwili obec- 
nej 24. Do niedawna jednak ze- 
społy te z małymi wyjątka- 
mi nie wykazywały większej 
aktywności. 


Zespoły przyzakładowe zakty- 
wizowały się i ruszyły z miej- 
sca w okresie przedzlotowym. 
Rozszerzył się zespół krakowia- 
ka, kujawiaka i kilka innych, 
powstał wielki osiemdziesięcio- 
osobowy chór. 

Na ogół jednak mimo istnie- 
nia kilku świetlic wzorowo pro- 
wadzonych. komisje kulturalne 
przy radach zakładowych są 
słabo kontrolowane, co przy ma- 
łej ilości fachowych kadr świe- 
tlicowych hamująco wpływa na 
rozwój życia kulturalnego w 
Nowej Hucie. 


W rozmowach z pracownika- 
mi kulturalnymi. w szczególno- 
ści z pracownikami MKR czę- 
sto więcej słyszy się skarg na 
niedociągnięcia niż pochwał. Z 
czego to wynika? Przecież jeżeli 
podsumujemy ilość świetlic i in- 
nych instytucji kulturalnych, je- 
żeli przejrzymy wszystkie for- 
my pracy, to bilans wypadnie 
raczej imponująco. Skąd więc 
te skargi? 

Niewątpliwie jest w tym wie- 


le niecierpliwości, żeby jak 
najszybciej już wszystko było 
dobre, doskonałe, najlepsze... 


Wiele jednak jest przyczyn istot- 
nych, przyczyn, które można i 
należy usunąć. 

W Nowej Hucie brak wykwa- 
lifikowanych kadr  Świetlico- 
wych. A przecież istnieje w 
Krakowie szkoła związkowa dla 
pracowników kulturalno - 0- 
światowych. a przecież wśród 
tej pełnej zapału i energii mło- 
dzieży nowohutnickiej na pew- 
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no można byłoby znaleźć dobry 
aktyw. Wojewódzki Dom Kultu- 
ry opiekuje się MKR, przysyła 
instruktorów, lotne biblioteki, 
częściowo sprzęt. Ale to jeszcze 
za mało. Należy przypuszczać. 
że ORZZ przy większym nieco 
niż dotychczas wysiłku potrafi 
bolączkę tę usunąć. Nowa Hu- 
ta i jej życie kulturalne po- 
winny znajdować się w cen- 
trumń zainteresowań krakow- 
skiej ORZZ. Aktywniej niż do- 
tąd muszą zajmować się spra- 
wami kulturalnymi Nowej Hu- 
ty rady narodowe, począwszy 
od jej Dzielnicowej Rady Naro- 
| dowej aż po Miejską i Woje- 
wódzką Radę Narodową w Kra- 
kowie. Prace kulturalno-oświa- 
towe w Nowej Hucie nie są 
dostatecznie skoordynowane. I 
to jest poniekąd przyczyną trud- 
ności, które w rzeczywistości 
trudnościami nie są. Klasycznym 
tego przykładem była sprawa 
wynajmu filmów fabularnych. 


Międzyzwiązkowy Klub Ro- 


botniczy posiada aparatu- 
rę filmową, tylko  częścio- 
wo wykorzystaną, gdyż Kra- 
kowska Dyrekcja Wynajmu 
Filmów odmówiła wypoży- 
czania filmów fabularnych. 


Istniejące w Nowej Hucie kino 
nie może obsłużyć wszystkich 
mieszkańców. MKR posiadając 
filmy mógłby częściej niż 
objazdowe docierać do śŚwiet- 
lic odległych od miasta. A cho- 
dzi o rzecz prostą — o uzyska- 
nie koncesji, której niewątpli- 
wie Film Polski Nowej Hucie 
nie odmówi. Ale kierownictwo 
MKR nie było o tym poinfor- 
mowane, nie zainteresowała 
się tym widocznie ORZZ i a- 
paratura stoi niewykorzystana. 


W Czerwonych Kącikach, w 
świetlicach przyzakładowych są 
lotne biblioteczki Woj. Domu 
Kultury, jest biblioteka w 
MKR i w Dyrekcji Hoteli Pra- 
cowniczych. Gdy przeglądamy 
jednak książki życzeń i zaża- 


półrocznie — 


nia kraju i wycofania obcych | 


chód sprzeciwia się zjednoczeniu | 


kino | 
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Eisenhower „uczynił to w sposób, 
który wywołał pewien niepokój 
w Anglii". 

Nie tylko w Anglii i innych 
krajach zachodniej Europy, ale 
i w Stanach Zjednoczonych wy- 
wołał pewien „niepokój“, a ra- 
czej oburzenie. Toteż niekióre 
reakcyjne pisma amerykańskie. 
zorieniowawszy się w sytuacji 
zaczęły zawracać kota ogonem 
| wyjaśniając”, że Eisenhower 
„nie tak myślał, jak mówił". 
| A Stevenson, drugi kandydat na 
prezydenta, który przemawiał 
po Eisenhowerze w tym samym 
duchu, uznał, że wyjdzie mu na 
dobre, jeśli uniknie prowoka- 
cyjnych sformułowań, których 
użył Eisenhower. 

Wspomniany już londyński 
„Times“ w dłuższej epistole tłu- 
maczył „jak powinny być zro- 
zumiane słowa Eisenhowera w 
Londynie", dając jednak na ko- 
|niec Eisenhowerowi lekcję, że 
kierownicze osobistości, „muszą 
zwracać szczególną uwagę na 
sformułowania, bowiem w prze- 
ciwnym razie ich własne naro- 
| dy stracą orientację co do ce- 
lów, dla których wymaga sie 
lich poświęceń. Ten żal do 
Eisenhowera z powodu zdema- 
skowania agresywnego charak- 
teru całej polityki atlantyckiej 
jest w pełni zrozumiały. 

Ale nie chodzi przecież o tę 
jedną wypowiedź. Jak wykazuje 
paryska „Fumanite* — „Eisen- 
|hower powiedział głośno tylko, 
to, co inni „demokraci“ lub 
| republikanie“ myślą i czasem 
nawet mówią: że celem zagra- 
nicznej polityki Stanów Zjedno- 
| czonych jest hegemonia świato- 
wa“, 

„Przed kilku dniami — przy- 
|pomina „Humanite“ — ogłosze- 
iniu nowego planu 5-letniego w 
Związku Radzieckim towarzy- 
| szuty oficjalne komentarze, pod- 
|kreślające wolę ZSRR nawiąza- 
|nia stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami, które tego 
pragną. Kto zatem chce pokoju, 
a kto wojny? Brutalność Risen- 
|howera wielu ludziom, otwiera 
| oczy”. 


Mówią fakty 


Widzieliśmy wyżej z jaką 
trwogą reakcyjny dziennik fran- 
cuski „France Soir“ pisze o 
wnioskach, które wyciągają sze- 
rokie rzesze ludności z porów- 
nania polityki radzieckiej do 
polityki bloku amerykańskiego. 
Prasa zachodnia nie próbuje 
|również ukrywać olbrzymiego 
wrażenia, jakie na różnych war- 
stwach społeczeństwa. w pań- 
stwach burżuazyjnych wywarła 
zapowiedź „wołania XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz opublikowanie wy- 
tycznych planu V pięciolatki. 

Nawet niektóre burżuazyjne 
dzienniki nie mogą zaprzeczyć 
potężnej wymowie faktów. Tak 
np. burżuazyjny brytyjski „Man- 
chester Guardian“ musi stwier- 
dzić, że „wyrzeczenia. jakie lu- 
dzie radzieccy ponosili w imię 
jak najszybszego wybudowania 
bazy przemysłowej socjalizmu 
nie poszły na marne, że obecnie 
mogą już zbierać „dywidendy“ 
swoich wysiłków w postaci ro- 
snącego poziomu życiowego". A 
amerykański korespondent Sa- 
lisbury donosi z Moskwy, że za- 
chodnie koła dyplomatyczne w 
stolicy radzieckiej stwierdzają 
„znaczne przesunięcia świato- 
wei równowagi sił na korzyść 
ZSRR 

Salisbury nie dodaje że 7a- 
chodnie koła dyplomatyczne 
stwierdzają ten fakt raczej z 
ubolewaniem. Nie ulega nato- 
miast wątpliwości, że dla mas 
ludowych w państwach zachod- 
nich, źródłem nadziei i otuchy 
jest właśnie fakt. iż na straży 
pokoju światowego stoi wzrasta- 
jąca wciąż, niezwyciężona siła 
Kraju Rad, największa potęga 
świata. 


— 
p yw A 


leń natrafiamy ciągle na doma- 
ganie się przez czytelników be- 
letrystyki i książek  technicz- 
nych. Katalogi potwierdzają 
słuszność tych skarg. W biblio- 
tekach brak dobrej beletrysty- 
jki, brak tak potrzebnych w o- 
środku przemysłowym książek 
technicznych. Nowa Huta po- 
winna mieć również bibliotekę 
prwszechną a na razie jej nie 
ma. 


Współpraca z teatrami zawo- 
dcwymi dotychczas miała cha- 
rakter raczej dorywczy. 


Zorganizowana niedawno przez 
DREN. narada między  kie- 
rewnikami pracy kulturalnej w 
Nowej Hucie a przedstawicie- 
lami teatrów i filharmonii kra- 
kowskiej wpłynie zapewne na 
skierowanie tej pracy na wła- 
ściwe tory. Ambicją przodują- 


cych scen krakowskich. jak i 
krakowskiej filharmonii po- 
winno byé systematyczne ob- 


sługiwanie tej wielkiej budow- 
li planu 6-letniego najlepszymi 
przedstawieniami teatralnymi i 
koncertami. 


Mówiąc o pracy kulturalnej 
w Nowej Hucie trudno nie mó- 
wić o bolączkach. Nowa Huta 
rośnie, rośnie jej życie kultu- 
ralne, rośnie burzliwie, niekie- 
dy nierównomiernie, nie ma 
jeszcze tradycji. Trzeba tworzyć 
nowe formy pracy, na każdym 
kroku wyskakują przeszkody. 
Ale te trudności są trudnościa- 
mu wzrostu. I to. że pracownicy 
kulturalni Nowej Huty nie są 
jeszcze z pracy swej zadowole- 
ni, świadczy o ich twórczym 
krytycyzmie. o ich umiłowaniu 
swojej pracy, którą chcieliby 
postawić na jak najwyższym 
poziomie. W pracy swojej mu- 
szą oni spotkać się z troskliwą 
opieką ORZZ, i rad  narodo- 
wych, z pomocą organizacji 
partyjnych muszą czuć troskę 
centralnych władz  związko- 
wych. 


Z. KWIECIŃSKA 
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W poniedziałek rozpoczyna się 
spoleczna akcja Miesiąca Warszawy 


W poniedziałek 1 września 
rozpocznie się w dziesiątkach 
punktów stolicy społeczna ak- 
cja Miesiąca Warszawy. Na te- 
renie 11 dzielnic od tego dnia 
300 do 900-osobowe grupy 
mieszkańców stolicy przez ca- 
ły wrzesień codziennie porząd- 
kować będą osiedla, ulice, pla- 
ce, przygotowywać tereny pod 
budowę urządzeń społecznych 
itp. Ponadto młodzież szkolna 
w godzinach wolnych od zajęć 
porządkować i konserwować 
będzie parki, ogrody i skwery. 

Najpoważniejsze roboty w 
czasie września prowadzone bę- 
dą siłami społecznymi na tere- 
nie Centralnego Parku Kultu- 
ry, Parku Praskiego i ZOO oraz 
na Wybrzeżu Gdańskim. W par- 
ku na Powiślu prowadzone bę- 
dą przygotowania do jesiennego 
sadzenia drzew i krzewów, od- 
gruzowywany będzie teren koło 
mostu Poniatowskiego. Jesienią 
zostanie w tym parku zasadzo- 
nych 3 tysiące drzew į 5 tysię- 
cy krzewów. W Parku Praskim 


przygotowany będzie teren do 
zasadzenia na nim tysiąca 
drzew i 2 tysięcy krzewów, W 
ZOO mieszkańcy przygotują 
wykopy pod budowę wielkiego 
basenu dla ptactwa. Na Wy- 
brzeżu Gdańskim przygotowy- 
wany będzie teren dla budowy 
bulwarów nadwiślańskich oraz 
otwarcia widoku na rzekę. 
Warto przy tym wspomnieć, 
że roboty w parku na Powiślu 
pozwolą na całkowite ukończe- 
nie w przyszłym roku głów- 
nego wejścia do tego parku od 
Młodzieżowego Domu Kultury. 
Placyk przed tym budynkiem 
zostanie zadrzewiony i obsiany 
trawą. Wybudowana tu zosta- 
nie w przyszłym roku piękna 
fontanna. Przewiduje się rów- 
nież, że wybudowane w tym 
roku w stanie surowym schody 
otrzymają okładzinę z kamie- 
nia, jak również, że ustawio- 
ne tu zostana elementy deko- 
racyjne jak tralki, fontanny i 
rzeżby. (i) 


Dzieci z gromady Nowodwory 
otrzymają piękną szkołę 


Staraniem komitetu rodzi- 
cielskiego į przy wydatnej po- 
mocy społeczeństwa gromady 
Nowodwory w niedzielę zosta- 
nie oddana do użytku piękna 
szkoła. Szkoła ta mieści się w 
starym, przebudowanym ji roz- 
budowanym budynku, który 
przed przebudową miał tylko 
3 izby lekcyjne. 


Komitet rodzicielski przy po- 
mocy mieszkańców rozbudował 
szkołę do stanu surowego, a do 
jej wykończenia przyczyniła się 
pomoc Rady Narodowej Praga- 
Północ. 

Przebudowany budynek ma 
salę gimnastyczną, duży hall 1 
pomieszczenia biblioteki. Cały 
budynek jest zradiofonizowany. 

(gł) 


Jeszcze 34 wozy tramwajowe przybędą 
stolicy w br. 


Do końca bleżącego roku 
wzrośnie jeszcze tabor Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Komu- 
pikacyjnego. Komunikacji war- 
szawskiej przybędą mianowicie 


31 nowe silnikowe wozy tram= 
wajowe. Wozy te wyproduko= 
wane zostaną w kraju przez fa« 
brykę wagonów w Chorzowie 


(i) 


Ekspedycja towarowa Warszawa-Traga 
wykorzystuje coraz lepiej Jadowność wagonów 


Błędy planowania pracy eks- 
pedycji Warszawa-Praga powo- 
dowały do maja br. niepełne 
wykorzystanie ładowności wa- 
gonów. Zdarzały się tam rów- 
nież nieprawidłowości przy od- 
biorze i wysyłaniu przesyłek. 

Przy pomocy przedstawicieli 
z wydziału handlawego DOKP 
Warszawa, w ekspedycji pra- 
skiej opracowano plan uspraw- 
nienia prac ekspedycji. Plan ten 
zaskceptowała załoga na spe- 
cjalnym zebraniu. i 

Już w przeciągu tygodnia 
wskaźnik załadunku statyczne- 
go wagonów zbiorowych pod- 


' skiej 


niósł się przy wagonach I ka- 
tegorii o 26 procent, przy II 
kategorii o 4 procent į przy III 
o 16 procent. W lipcu, po 
usprawnieniu pracy ekspedycji 
lepiej wykorzystano ładowność 
wagonów, w wyniku czego dla 
przewiezienia tej samej co daw- 
niej ilości towarów potrzeba 
obecnie o 245 wagonów mniej. 
Wyniki osiągnięte w ciągu 
iednego miesiąca przez ekspe- 
dycję Warszawa-Praga wska- 
zują wyraźnie, jakie możliwo- 
ści tkwią w wykorzystaniu re- 
zerw w skalj całej warszaw= 
DOKP. (w) 


ZMP-owskie brygady sziurmowe w A-5 
pracują na zagrożonych odcinkach 


Zakłady Wytwórcze Urzą- 
dzeń i Aparatury Grzejnej A-5, 
do kwietnia br. nie wykony- 
wały miesięcznych planów pro- 


dukcyjnych. W kwietniu wy- 
konano zaledwie 58 procent 
planu. 


Toteż sprawa planów w A-5 
stala się tematem częstych na- 
rad w zakładowym komitecie 
partyjnym, w radzie zakłado- 
wej i w ZMP. Na jednej ZMP- 
owskiej naradzie, młodzież u- 
tworzyła trzy szturmowe bry- 
gady, które zobowiązały się 
pracować na zagrożonych od- 
cinkach i pomagać działom nie 
nadążającym w wykonywaniu 
zadań produkcyjnych, 

W maju, na dziale oświetle- 
niowym brak pewnych części 


do montażu aparatury oświetle- 
niowej groził niewykonaniem 
planu. Szturmowa brygada im. 
Janka Krasickiego pod kierow- 
nictwem Tadeusza Kuczkow- 
skiego, przez tydzień zostawała 
w pracy po godzinach służbo- 
wych i przygotowywała braku- 
jące części. Plan za maj, zakład 
wykonał w 101 procentach. Po- 
dobnie pracowały również 
szturmowe brygady pod kie- 
rownictwem Stefana Kołacza i 
Wojciecha Skowronka. 

Ofiarna praca miodzieżowych 
hrygad szturmowych przyczyni- 
łą się do tego, że zakład wy- 
konał plan w czerwcu w 112, 
w lipcu 104, a w sierpniu już na 
28 bm. w 100 procentach, (w) 


Komunikat szkoły partyjnej przy KC PZPR 


Zajęcia w Szkole Partyjnej | 8.00, dla słuchaczy II-go stop- 
rozpoczynają się: dla słuchaczy | nia 4 września br. godz. 8.00. 


I-go roku 3 września br. godz. 


TEATRY 


Kameralny — „Eugenla Grandet" 
— g, 19. Letni — „Wachlarz" — g. 
19.15. Narodowy — „Fircyk w zalo- 


tach" — g. 19. Nowy — „Uczone bia- | 


łogłowy' — g. 19. Powszechny ~ 
„Godzien litości“ — g. 19. Aleneum 
— „Zbiegowie' — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Gęsiarek Matyi“ -- 
w, 19. 21. Palladium — „Ditta'' 
s. 16.39. 18.30, 20,30, Praha — „Wil- 
helm Tell" — £. 11, 19, 21. Śląsk — 
„Wilhelm Tell" — g. 16, 18. 20 
Atlantic — „Złote jezioro“ — 5- A 
16, 18, 20. Polonia — „Mury Mala- 
pagii py S. 

— „Małżeństwo aktorki 
18.820: WE „Akcja nB 
18, 18. 20. Ochota — „Pod niebem 
Svcylii* — 4. 16. 18, 20. Syrena — 
„Strefa ząchodnia'* — BE: 16, 18, 20. 


a 


i“ g. 


16. 


'Tecza -- „Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
— g, 15.30. 17.45, 20. Lotnik — „Ale- 
ksander Newski“ — g. 17 1 19. 
PORANKI 

Atiantie — ..Rpozmaltości" — g. 13 
Polonia — „Burza nad Azją“ — g 
14.30. Syrena = „Koncert Beetho- | 
vena“ — g. 13%. 


Cena biletów na poranki wynosi 
1.35 zł. 


RADTO 


NIEDZIELA 31 SIERPNIA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 7.20, 14.00, Wlado- 
mości 6.00, 1.00, 8.80, 12.04, 16.00, 
20.09, 23.00. 

6.05 Muzyka, 7.25 melodii do 
melodii, 7.55 Kalendarz Radiowy, 
8.10 Muzyka z filmów radzieckich, 


830 Muzyka popularno - symfonicz- | 


na, 9.00 Odpowiedzi Fali 49, 9.10 
„Mówi Nowa Huta“, 9.30 Muzyka 
dla wszystkich. 10.30 Aud. dla wol- 


ska, 11.15 ..Stanisław Konarski“ — 
pog. dr. Łukasza IKurdybachy z 
cyklu: „Sylwetki ludzi postępu". 
11.20 Muzyka, 12.15 Przerwa, 14.05 
Audycja dla wsi. 15.15  Audy- 
cja dla dzieci, 16.20 Melodie lu- 
dowe do tańca, 16.50 itantaty, 


17.15 Rewolucyjne wiersze Wł. Bro- 
niewskiego, 17.50 Muzyka taneczna, 
18.40 Fragmenty operowe Smetany i 
Dworzaka, 19.40 ..Pan Tadeusz“ 
poemat A. Mickiewicza, 20.30 Mu- 
zyka taneczna, 20.45 Wiad. sporto- 
we, 20.50 Popularne utwory skrzyp- 
cowe, 21.00 „Wieczór w parku“ 
wodewil radiowy, 21.40 Koncert 
popularny, 22.00 Wiadomości sporto- 


16.30, 18.30, 20.30. Stolica | 


| Polski, 


we z całej Polski, 22.30 Muzyka roz- 
rywkowa, 23.10 Muzyka. 
Program Il — na fali 367 m. 
Program dnia 755, Wiadomosci 
G.00. 7.00, 8.00, 12.04. 17.00, 21.00, 23.50. 
610 Muzyka, 6.55 Kalendarz Ra- 
diowy, 7.05 Od melodii do melodii, 


18.20 Muzyka. 9.00 TI aud, z cyklu: 


„Concerti grossi“ — J. F. Haendla, 
9.30 Aud. dla dziec! w wieku przed- 
szkolnym. 5.135 Wieś tańczy i śpie- 
wą. 10.00 Przegląd prasy stołecznej, 
10.05 Skrzynka—ogólna P, R. w 
oprac. T. Krzemienia. 10.20 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna, 10,50 Pieśni 
w wyk. Chóru P. R. pd, WŁ Bu- 
kowieckiego, 11.10 Poezja i muzyka, 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
wej. 12.15 Poranek syni. I3.15 „La= 
sy z gałązek'* — pog. tnż. W. Kraj- 
skiego z cyklu: „Nowości tech- 
niczne i naukowe", 15.25 Koncert 
rozrywkowy, 140 Janz sąd — 
opow. Michała Priszwiną, 14.15 Ze- 
społy wokalne. 14.30 Aud. literacka, 


14.45 Tygodnik warszawski, 15.00 
„Pieśni różnych narodów“, EAE] 
Aud. dla dzieci, 16.60 „Michał Tijin 
popularyzator wiedzy“ — pogad. Z 
cyktu: „Sylwetki uczonych", 16.20 
Koncert Chopinowski, 16.50  Felie= 


lon, 17.20 Koncert Ork. Rozgł. Wro- 
cławskiej P. R. pd. T. Seredyń- 
skiego, 18.00 „Odezwa na murze“ — 
sztuka Anny Świrszczyńskiej, 19.30 
Melodie taneczne w wyk.  Zesp. 
Insttumenialnego p.d. J. Haralda, 
20.00 Na fali humoru i satyry, 20.50 
Muzyka symfoniczna, 21.30 Aud. Z 
cyklu: „Laureaci nagród państwo- 
wych Halina  Czerny-Stefańska, 
22,00 Wiadomości sportowe z całej 
22.20 Reportaż z Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła”Polski, 22.50 
Muzyka taneczna, 23,10 Muzyka. 


AUDYCJE RADIOWE W NOWYM 
ROKU SZKOLNYM 
Rozpoczyna się nowy rak szkol- 
ny. Polskie Radio wzorem laf ubie- 
głych przystepuje we wrześniu da 
nadawania audycji szkolnych, obje- 

tych programem nauczania. 
plerwszym dniu rozpoczęcia zajoć 
szkolnych, dnia 1 września w pro- 
gramie I | II o godz. 8.55 nadana bg- 
dzie audycja dla klas V ~- VII a 
godz. 10.55 dla k!as I i II. a W pro- 
gramie II o godz. 14.10 dla Klas TIL 
NeTy sjuchawiska ..0 kronelce 
wody“. Audycje powiiałlne dła mto- 
dzieży szkolnej, audycie nxolicznn- 
ściowe dla klas starszych i audycje 
dla klas licealnych nadane będą 2 
września. 

Szczegółowy program wrześn'o- 
wy ausivcij szkolnych piesi porin- 
mówie diS klas TWI IT 1 TV, V-— 
VII, dla klas starszych i dla kias 
licealnych zamięszenony jsf w 
n-rze 35 tygodnika „Radio i Świat, 


ktora Naczelnego 8-33-28. Sekretarz Redakcji 8-82-29 Dział propagandy 8-03-89. 


-28. Telefony nocne: Redaktor nocny 8-57-62 Redaktor techniczny 7-01-21, 
Zamówienia zbiorowe na prenumeratę zakładową przyjmują wszystkie, miejscowe 
wiejska 12, tel. 7-52-50. Zakł, Graf i Wydawn. Dom 


Slowa Polskiego 3-B-24034 


